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Socyaliści usuwają sio od rządu.
Kombinafiys cenłr,.lew<ci wa rozbita.

WARSZAWA. 22 czerwca Pat, Po dw udnio  
wych n arad ach  ze stronn ictw am i centrowo-le- 
^Icow ym i, m ającym i utw orzyć nowy gabinet, 
p. W itos o godzinie 9 m in. 30 wieczorem stw ier­
dził niem ożność osiągnięcia rezultatów  dodatn ich  
poezem u d a ł się do Belwederu, gdzie przedsta­
wił Naczelnikowi P aństw a cały stan  rzeczy. Na­
czelnik P aństw a odparł, że było jego p ragn ie­
niem, aby przesilenie, k tóre odbija się szkodli­
wie n a  inieresaeh państw a, zostało jak  najszyb 
ciej zakończone. P ragnieniem  Naczelnika Pań* 
stwa było i jest, ażeby Rzeczpospolita została 
ugrun tow ana na szerokich m asach ludow ych i 
ażeby wszystkie w arstw y ludności m ogły owo­
cnie pracow ać d la państw a. Jest pewnem , że 
m im o wszelkich trudności, ideał ten zostanie 
osiągnięty. W  dalszym ciągu Naczelnik Państw a 
oświadczył, że porozum ie się ju tro  z sejmem, 
aby znałeść sposób usunięcia w yłonionej tru ­
dności i u +w orzenia rządu.

WARSZAWA. Pat. P. W itos przybywszy do 
Belwederu, wręczył Naczelnikowi P aństw a na 
stępującej treści p ism o: Podjęte przezem nie s ta ­
ran ia o utw orzenie rządu, wobec niem ożności 
Uzgodnienia stanow isk zajętych przez n iektóre 
kluby sejmowe,
hie doprow adziły do pom yślnego wyniki' \Sobec 
lega zm uszony jestem  zrzec s ię  misyi ulwa* 

rżenia nowego rządu,
Powierzonej mi przez Naczelnika P aństw a dnia 
^0 bm . W incenty  Witos.

WARSZAWA 22. czerwca (Tel. wł.V.
ftombinacya centroroo-leroicoroa rozbiła s ię  i 
trzeba ją  ueoaźać za ostatecznie poniechaną.

Historya tego faktu jes. następująca: 
Dzisiaj przez cały dzień odbywały się w  <fal- 

Szyrr ciągu narady stronnictw blok” centr.-ffey 
'licow ego w kw estyi usta«enia kandydatur. So- 
tyail-ści" Tugotowcy kwesty onowali kandydatu­
rę B r y l a  n r n u r . robot publicznych, zaś so- 
^  aliści sprzeciwiał się kandydaturze G r  z ę- 
^ 2 ' e l s k i e g o  na min aprow izacji, ponieważ 

jako reprezentant producentów i zwolennik 
S in e g o  handlu nie ma na to  kwaJJfikacyi. Na 
tttn  stanowiska vddzianoby chętniej1 S w i ń- 
6k a e g o

O godz. 6-tej komisya parlam entarna P P. 
. fidbj la  naradę, po której nastąpiła komlerencya 

z P^stow caim  Tow. Daszy iski sformułował sta- 
howisKr P. p  s.. ośw iadczając; że r e f l e k t u j e  
? n a  n a  3 m i e j s c a  w r z ą d z i e ,  a  miano- 

k:ie: na tekę spraw  zagr.. na jakąkolwiek tekę 
driedzin; wewnętrznych itosuiikow ekonomicz- 

m a tekę robót pub' licznych, ew entualnie 
i telegrafów, na k tór° to stanówisko wy- 

j ^  M o r a c z e w s k i e g o )  i na tekę kultury 
K2tókj z kandyditem  B a i r l i c k i m .

. hrweniem P iast >wcou oświadczył R a t a j ,  że 
°8oł klub jego zgadżi. się na to jedt ak  ze 

jykgtędu na kategoryczne żądania socjalistów , 
poprzednio zastanowić.

Teraz. 'Wwcmo nactąpói sensacymy zw rot, u­

j a w n i a j ą c y  r e z u l t a t y  z a k u l i s o w y c h  in­
t r y g  e n d e c k i c h ,  k i e r > w a n y c n  p r z e z  
D u b a n o w i c z a  i T e o d o r o w i c z a  Z ich na­
tchnienia Bręjski oświadczył, że k w e s t y o n u j e  
k a n d y d a t u r ę  M o r a c z e w s k i e g o ,  k t ó r e ­
g o  n a z w i s k o  n i e m i l e  j e s t  w i d z i a n e  w 
p e w n y c h  s f e r a c h  b y ł e g o  z a b o r u  p r u ­
s k i e g o .  Z tych samych względów podniósł za­
rzut przeciw  kandydaturze Daszyńskjego

O godz. S-tej wieczorem odbyło się posiedze­
nie klubów bloku centrów© lewicowego, na któ- 
retm W itos skonstatował, że istnieją w  łonie bloku 
rozdżwięki. a  mianowicie; że zakwestyonowaao 
kandydaturę Daszyńskiego, Bryla i M oraczewskie­
go, przyczem praw  .ca konstytucyjna wyrażała ży- 
jzocd Bjjsiuiui nrjsiwouEjs eu Aobjeiom az tejuaza 
widjzieć fachowca.

Na to Daszyński w  krótkiej, pełnej godno­
ść. replice odpowiedział, że P. P. S. nie pozwoli 
zabijać żywego człov teka i że o d  s t a n o w i ­
s k a  s w e g o  o d s t ą p i ć  n i e  m o ż e ,  poezem 
przed) .ta w i ciele P. P. S. ipuści? salę.

W ówczas W itos oświadczył, że uważa, misyę 
iswą za zakończoną.

Co przyniesie  n a j b l i ż s z a  p rz y s z ło ś ć ?
WARSZAWA, 22 czerwca. (Tel. wł.) Endecya 

dążyła do rozbicia b loku  k am pan ią  jaw n ą i za­
kulisową, n ieprzebierającą w środkach, nie li 
czącą się z tern, co nastąpić może. Obecnie ga­
binet centroroo-prauieoroy jest niemoźiiwy, bo 
W itos nie pójdzie pod kom endę endecy i4 w tym 
bowien w ypadku w k lubie jego nastąp iłby  ro­
złam , gdyż opuściliby go zaraz byli członkow ie 
W yzwolenia, którzy się przyłączyli. Widoki m a 
zatem  tylko gabinet urzędniczy lub półurzędni- 
czy, opierający się n a  tym  sam ym  bloku, co 
gabinet Skulskiego

StroierdzBmjj. że P- P. S. we wszystkich  
przejściach tego przesilenia z ealą gotowością 
i ofiarnością ale i ostrożnością skłonna była 
do wzięcia udziału w hombinacyi, zapewniającej 
realne korzyści dla narodu i klasy robotniczej. 
Przedewszystkiem przyśw iecała P. P. S. idea po. 
koju( dla prow adzenia polityki gotowa była 
wejść do rządu, nie patrząc n a ofiary. Ale
wszclftie wysifti rozbiły się o perfidyę endecho- 
arcybisttupią, t tó re j Brejski b y ł ty lko  posłusznem  
narzędziem

Tylko endecy udarem nili rządy, k tóre mogły 
przynieść państw u pokój, ludności wyżywienie 
a całem u społeczeństw u dem okratyczną konsty 
tucyę.

WARSZAWA, 22 czerwca (Pat.). Jutro zbierze 
się konw ent seniorów  celem om ówienia wytwo- 
rzonej rozbiciem  się rokow ań  o ułożenie gabi­
ne tu  sytuacyi. W kołach poselskich utrzym ują, 
że Naczelnik P aństw a dąży wszelkiemi siłam i 
do niedopuszczenia słorm ow ania gabinetu urzę­
dniczego, k tó ry  w  obecnym, m om encie nie odpo­
w iadałby powadze chw ili. N atom iast nie jest 
wykluczone, iż w i azie niezgody w konw encie 
na  utw orzenie gab in e tu  koalicyjnego, . W itos o- 
trzym a ponow nie m isyę stw orzenia gabinetu.

W?!ka o pokój.
Opinia polskiej klasy pracujące] wzburzoną 

była dość slinie spraw ą możliwości w s t ą p i e ­
n i a  s o c y  a l i s t ó w  p o f s k i c h  d o  r z ą d u .  
Rewolucyjne stronn ctwo, partya dążąca do zmia­
ny całego ustroju kapitalistycznego na so c ja ­
listyczny miała wejść do rządu w którym, zasia­
dać mieli również przedstawiciele pry w atn e j w ła­
sność1 — chłopi... Radykalizm pewnycn sfer par­
tyjnych podniósł alarm. Rada Naczelna T>. P. B- 
rozważyła położenie na podstawie kongresu par­
tyjnego i orzekta. że w pewnych określonych w a­
runkach zostawia decyzyę co do wstąpienia do 
rządu Komitetowi Wykonawczemu i klubowi po­
selskiemu. W arunków było kilka Chodziło o de­
mokratyczną k o n s t y t u c y ę ,  o  zabezpieczenie 
klasie robotniczej ż y w n o ś c i  i w reszci: w y  
w a l c z e n i e  p o k o j u .  Z biegiem narad wstę­
pnych zaczynało się utrwalać w kołach P, P. S. 
przekonanie, że właściwie głównym warunkiem 
jest — w a l k a  o  p o k o j ,

P o k ó j  s i a ł  s i ę  o g n i s k u j  ą c e r n  w s z y ­
stk o  h a s ł e m .

Na pierwszy rzu t oka hasło to  zdaje się ła- 
twem  do zrealizowania i bliskiem tego celu. Ale 
głęDSza rozw aga doprowadza do uznania wal- 

o  pokój za trudną, choc konieczną, a sam  po-
w  konkretnych swoicn kształtach przedstaw ia 

saę jako spraw a wym agająca pracy i walki dłu­
gotrw ałej.

W ystarczy wskazać na główne czynniki dą­
żeń poKojowyen. W ięc najpierw  sam a Polska Po­
tężny trud Piłsudskiego stw orzył armię prawie 
r. iamal z niczego. Ale do dnia dzisiejszego naród 
polski nie wyicazał ani entuzyazma, anj zbytniej' 
ofiarności armfu i w  prowadzenfu w ojny W  po- 
rówranjju do Francyi, Niemiec, a naw et “ niepa- 
tryotycznej“  Rosyi bolszewickiej Polacy w ma­
sie znosili wszystkie strapzliwe ciężary wo jn,y 
raczej biernie. Austrya, Rosya i Prusy wydoby­
wały z rezerw oaru sit polskien ogromne środ­
ki w ludziach i rzeczach. Przez cztery lata wojna 
niszczyła Polskę n a  c u d z y  r o z k a z .  Polacy 
służyli, b ili się, ptacili, dawał j obrabowyw ać .ruj­
nować

K i e d y  p o w s t a ł a  P o l s k a ,  c i ę ż a r  w o j ­
n y  z m n i e j s z y ł  s i ę  z n a c z n i e .  W  b Ga- 
licyi mooilizowała Austrya mężczyzn db 50 ro ­
ku życia, a więc 30 roczników. Polska zmobili­
zowała 6 roczników Sama b. Galicya daw ała Au- 
styi armię większą niż później cała Polska.

O ile chodzi o m oralny nastrój, można powie- 
dizseć. że Poiska z bardziej zmniejszoną energią w e­
szła w fazę wojny jaku nfepodlegi a państwo, 
niż dawniej jako części obcych, wrogich państw. 
W ystarczy wskazać na  zachowanie się Durzuazyi 
,i inteligencyi. T a zapełniła przed rokiem 1919 sze­
regi saóstr miłosierdzia i różnych wojskowych or- 
gamzacyi pomocniczy Ch W  niepodległej Polsce 
bramło nieraz zastępów ochotniczych w służbie 
szpitalnej... Subkey-icya pożyczek wojemwch w 
Polsce .dawała się vyyraznyni dc’vtxlcm, że cię­
żary w ojny juz w  niepodległej RaHce Diana na  
bark* "bardzo niecbetn&c te'
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'W yczerpanie "było zbyt wteitdte w porównaniu 
- do słabych dążeń państwo twórczych narodu. Z 

ofiary patryotycznej robiono Lecę partyjną; naro­
dowo dem okiat/czna stolica używała podniet pa- 
tryotycznych dla jawnego lżenia Pd ndskiego; 
olbrzymia ngitacya dla obrony Lwowa dała 300 
ochotników!...

Później p a s k a r s t w o  zatopiło każde drgnie­
nie onam ości dla utworzenie państwa. Paskarstw o 
ita wsi i w mieście. Ohydne groszoróbstwo, bru­
dna lichwa, nędzne "panikarstw o” , vvyrbily się 
na  wierzch życia; u spocu grzęzła r ia sa  ludzka w 
trosce o wyżywienie siebie i dzień z In ja  na 
dzień, z tygodnia na tydzień.

W ojna szła osobnym torem  od życia masy. 
Jedni szaleją, drudzy biedui ą, a gdzieś tam na 
■okrainach bije się i krew leje armia polska. Pił- 
sudsk’ stał się bohaterem ^ai octowym, oo nie prze- 
szicadiza wcaije^ że pierwszy f ipszy fdrao w  w agoire 
kolejowym czy w restauracyi eleganckiej ot>- 
sypać może obelgami jego imię i kalać jego po­
budki że oałe stronnictw a naród' w e intrygują prze 
crw memu jawnie, głośno, zajadłe.

Polska z trudem  prowadzi wojnę, ale z iak;m 
samym niestety trudem iipuczy się walczyć o po­
kój, o k o r z y s t n y  p o k ó j  Jest to druga stro­
na t>go samego zjawiska- s ł a b e g o  p o c z u ­
c i a  p a ń s t w o w o ś c i  czyli popularnie mówiąc 
s ł a b e g o  p a t r y o t y z m u .

Drugim czynnikiem wojennym jest R o s y a  
b o l s z e w i c k a .  Jej polityka wojenna nie u ega 
dziś d"a nikogo wątpliwości. RóWnjbcza#nfe z no­
tami 'pokojowemi" Cziczerine dokonywała Ro- 
jsya sowi seka mobiiizacyi na największą skałkę. W  
styczniu jeszcze zaczynano tam  wiotką mobili- 

,zacyę, której rezultaty objawiły się w  ofenzywifi 
maroowej a potem jmajewej W  tym sam ya,rczas*e 
zaklinał, tlagiai, złorzeczył Ćziczerin w -‘pokojo­
wych” ” swoich iskrówkach, adresowaiiych do 
całego św iata Dz siaj gromadzi Rosya bolszewi­
cka na “ pot; kim froncie” pokaźną s J e  wojesmą 
i nie zechce tak łatw o zacząć rokowań pokojo­
wych przed spróbowaniem  szczęścia wojennego...

W reszcie K o a l i c y a .  Ta rozumie pokój na 
Wschodzie po swojemu “ Jestiśm y narooe.n kup­
ców” — mówi Lloyd Geoige w  Izbie Gmin — 
“i nie mamy uprzedzeń do nikogo” ... A francuski 
ren ner -  rażeń narodu francuskiego — m arzy 
b t« n . kiedy otrzym a z powrotem  pieniądze, po­
życzone kiedyś za rad ą  swego rządu — R o sy l..

Koalicya iczekuje chwili, w której ona p- dyk­
tuje pokój na Wschodzie. wyznaczy gran.roe, wy­
mierzy stopień wolności narodów  między W is tą 
a  Uralem...

O pokój dobry, pokój rozumny, poKćj trw a­
ły, tizebe walczyć w  domu; w  Rosyi i w śród 
państw  Koahoyi.

S o c y a l i ś c i  p o l s c y  s ą  g l ó w t n ą  s i ł ą  
z d o l n ą  d o  t a k t e j  w a l k i .

J O m  to wzięli, u wstępu w ojny światowej na 
niebie ciężar i odpowiedzialność w ojny o  n j e -  
p o d l e g ł o ś ć .  On się do niej czynem przyznali 
wobec świata całrgo. Oni praw o niepodległości 
narodów  na terytoryum  caratu  rosyjskiego pro- 
ktamowatf. O ni^ rw  ?ka3a!i się orgjiamj pafkar- 
stw a. Oni przed ttoiska, Rosją i n u r  ptą Zachod­
nią m ają praw o do głośnegc, szczerego protes­
tu przeciw zaborom i ani Ksyom cudzych Kra­
jów. Oni o  pokój w ołafą od chwili, kiedy wojfta 
obronna dochodżn poczęła do swego okresu 
koroowego.

S o c y a ł ' ś c i p o I s c y m a j ą d z i s i a j o b o -  
W f i ą z e k  w a l k i  o p o k ó j .

f tytko dla spełnienia fego obowiązku woJno 
by m  było używać naw et takiego śroJka. jak 
wstąpienie do rządu. W  Innych narodach socya- 
łiści wśtępywafi do rządu d l a  p r o w a d z e n i a  
w o j n y  ; w Polsce mogli to  zrobić d f a  w y w a l ­
c z e n i a  p o k o j u  Dlatego to  Rada Naczelna P. 
P. S. mogła uchwalić 27 glosami przeciw 6 w 
zasadzie zgodę na wstąpienie socyalistów do rzą­
du r ie5ocya%tycmego.

Banalność dzienników burzi azyjnych z ru b ja  
z tego chęć ona tow anja — oortfeh m inisteryal- 
nych, a przedstawiciel chwilowego rządu z a p io  
ponował socyalistoin aż dwie teki; robót publicz­
nych i 4>nawEeuiiwości.,.

Waflta o pokój toczy sfę — zdaniem żołnie­
rzy' — tyifco bagnetem  i kulomiotem. Leży w  tent 
jedne^t-onnosć zawodu żołnjerza Tednostronność 
potrzcuna i k o iv  ęsua dla ppojwąMzcn^ waur£ a r

Gd by Poż; czka O drodzenia 
me m iała  dać Państw u f undu­
szów potrzebnych na cele, dla 
k tórych jest przeznr czoua, byłoby 
to  wobec św iata całego dow o­
dem, iż m im o stu letn iej niewoli 
nie dorośliśm y jeszcze do zadań, 
jak ie  Państw o nowoczesne na 
obyw ateli swych nak łada . D la­
tego obowiązkiem  każdego Po­
laka  jest, podpisać najwyższą 
sumę, na jak ą  ty lko w edług 
swych stosunków  m ajątkow ych 
zdobyć się może.

( —) Władysław Sevda
Minister b. Dzielnicy Pruskiei.

rężnej. Ale naród żywy, naród silny naród pa- 
ttyo-yczny ma w - ę c e j  s p o s o b ó w  walki o  
pokbj Nie myślimy ich tutaj wyliczać. Nie jes­
teśm y ” defetystmn,i” nie chcemy pokoju — klę­
ski, powoju z szkodą dla spraw  swojego narodu.  
Ałe czujemy i jesteśmy przekonani, ż e  o b o k  
ż o ł n i e r z a  p o w i n i e n  s t a n ą ć  o b y w a t e l  
d o  p r a c y  i w a l k i  o f i a r n e j  o p o k ó j  Że 
właśni r ta  fa ra  wojny powinna zmobilizować o- 
bywateli ‘do pracy dfa pokoju.

Pokoju Polska potrzebuje. Afe (rzeba >>. do 
pracy o  pokój piórnik ia,-; sam o zmuszać, do 
toizaej 'innej pracy pó .fet w o-twó rczej Inaczej ro ­
bią pokój inni z mniejszym udziałem Polski, njż 
dla utrwalenia jej praw a i jiej; mepodie dości jest 
rzeczą niezbęuną “TRYBUN/i” .

J( om  u n ik a t  s z t a b  u  a e n e r a tn e a o :

z dnia 22 czerwca 1920.
Ponow ne silne atak i bolszewickie n a  lin ii 

rzeki Auty i n a  nasze pozycye pod w s ,ą ^ o s o -  
łowszczyzna zostały odparte.

Na Polesiu trw ają zacięte walki. W e wczo­
rajszych w alkach, jakie się w ywiązały między 
grupą gen. Rom era a konną arm ią Budiennego, 
ta  ostatnia poniosła bardzo ciężkie straty . D o­
wódca jednej brygady  11 dywizy. kaw aieryi 
nieprzyjacielskiej został zabity. W rezultacie tej 
akcyi m asy kaw aieryi bolszewickiej zostały 
zmuszone do koniecznego odw rotu  i zan iechania 
nakaz m ego ataku  na Zwiachel.

Na Podolu d robne u l a r z k i .
Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gen. 

'f j  KULIŃSKI, gen. ppm.

R t^cS ulrotiskt w Ptosklrcwie.
WARSZAWA. (Pat.) .Gazeta W arszawska" 

d o n o si: Siedzibą obecnego rządu P etlury  jest
Płoskirów , dokąd w yjechali bawiący w W a r­
szawie m inistrow ie ukra ińscy  Lewicki i Sępow- 
ski. Ten ostatn i nieDawem pow róci co  W a r­
szawy d ia  prow adzenia dalszych układów  go 
spodarczych. Tym czasem  rząd ukraińsk i repie- 
zentow ać będzie zastępczo p. M ichajło.

FaerenbaeFi kanelerzem Rzeszy
W1EDLŃ, B. K. z Berlina. Prezydent Rzeszy 

zam ianow ał Faeńrenfiacfta kanclerzem  Rzeszy. 
F aeh renbach  nom iuacyę przyjął. Jost nadziej: , 
że rokow ania w spraw ie u tw orzenia gabinetu 
będą wkrótce ukończone.

--

Koncencyr itbr&iń&h* nie zlik^idtawan©
WARS7AWA. (Pat.) W iadom ość, jakoby m i­

nisterstw o spraw  zagranicznych rozesłało da 
agentów  dyplom atycznych za g ran icą depeszę 
czy okólnik  zawierający ustęp, że p ros am  u k ra ­
iński jest zlikw idow any życiowo, a to  wsKUtck 
wycofania się wojsk z Kijowa, jest niezgodne 
z praw dą. Depesza w sp raw ie  wschodniej, roze-

Zam ardawade pref. WśśJimwsRiegn 
p. :ez Czechow.

WARSTAWA. Pat. W edle dalszych w iado­
mości z Cieszyna przy napadzie na  lokal ko­
m itetu w’ Slarej Wsi zginął tylko pi of. t&iŚniCGO- 
slłi inn i z napadn ię tych  żyją. W skutek  tego 
zajścia rząd polski natychm iast przez swego de­
legata gen. L atin ika  zażądał od kom isyi w ysła­
nia wojsk koalicyjnych na m iejsce i ogłoszenia 
sądów doraźnych.

Pro l. Józef W iśniewski urodził się 10 stycz­
n ia  1S72 w W iśniczu. Do g im n azju m  i n a  u n i­
w ersytet uczęszczał we Lwowie, gdzie sp ec ja li­
zow ał się w h istoryi i geografii. Zawód nauczy­
cielski rozpoczął we Lwowie, a następnie k o ­
lejno uczył w sem inaryum  nauezycielskiem  w 
Krośnie i we Lwowie.

W  okresie okupacyi b. Kongresówki przez 
Austryę, Kiera w ał seminaryum nauezycielskiem w  
Kielc?cn, poczem wrócił do Lwowa, gdzie prze­
trw ał okres inw azyi ukraińskiej. Korzystając z 
urlopu udał się na teren  Spiszą, Następnie prze­
niósł się do W arszawy, wezwany przez rząd pol- 
sid dla objęcia funkcji stenografia sejmowegtx 
O d dnia 15. m arca br. wezwany przez komitet 
plebiscytowy, działał na  Spjiszu jałco sekretarz 
teeoż komitetu. 
jbss-  nw" ___

UDZIAŁY DO LUDCWEGO TO W. WYDAW­
NICZEGO WE LW OW IE okładać można w Sekre- 
taryacie Koła u tow. Fudzńkiego, ul. Gródecka
1. 69. — Prenum eratę tnie-iioczną na „DzienfniT 
Ludowy” przyjmują się gowi ież.

s łana do poselstw  w zw iązku z ostatn im i w y­
padkam i na  froncie, ustępu takiego, albo jera u 
treścią podobnego, nie zawiera. Rówuież n ic jest 
zgodnem  z p raw dą, ]akoby depeszę o pouobnera 
b rzm ieniu  chciano  w ysłać, a w ysłanie jej z 
ubocznych powodów zostało w sirzym ane.

Robiety - pejsłoroie cc par iamencis  
niemieckim.

Liczba kobiet, w ybranych  przy ostatn ich  
w yborach w Niemczech do parlam en tu  wynosi 
22, a zatem  o 14 m niej, niż ich było w poprze- 
dniem  Zgrom adzeniu narodom em . Z nich 3 n a ­
leżą do party i socyalistów  większości, 8 do nie­
zaw isłych, 1 jest kom unistka.

— —
Spadek een bydła  roe f raneyi .

LYON. Radio. P a t Na targu  byd a w Mar* 
syli? zaznaczyły się w iym tygodniu  znaczne 
zniżki cen. W zeszńym tygodniu  płacono za wo­
ły  i krow y pierwszej jakości 725 — 790 ir. za 
100 kg., drugiej jaKości 600—750 fr. baranv  i 
owce pierwszej jakości 875— 1000 fr., drugtej 
jakości 700—875, cieięta pierwszej ja k o ś c i  
875— lOuO fr., d łu g ie j jakości 800—875 fr. 
tym  tygodniu  płacono woły i krow y pierwszej 
jak o ść  650— 700 fr. za ICO kg., drugiej jakości 
600—650 fr., b a ran y  i owce piewszej fpkości 
750—850 fr., drugiej jakości 650— 750 fr., cie' 
ięta pierwszej jakości 800—900* fr., drugiej ja 
kości 700—800 fr.

Pamiętajmy o ęieftiscytach!
Datki przyjmuje  Komitet Obrony Kresów 
Zaehoonieb,  Lwów, p^ae Maryacki 1. 10*
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m ie js k ie j orrfyn&cya w y b o rc z e j.
laroóro 23 czerw ca.

Koiuisya refo-m y wyborczej lwowskiej rady 
miejskiej po długich, bo zgórą rok trw ających 
n araaach  uchw aliła projekt miejskiej ordynacyi 
wyborczej taki, że lwowscy „ojcowie* m iasta 
zapewne do łm iory i przejdą jako osobliwy 
okaz przeżytków i bohaterow ie z pism hum ory­
stycznych.

Tutejsi rad n i miejscy przyszli m ianowicie do 
przekonania, że w całej Polsce z radam i m iej­
skim i jest źle, trzeba je więc lwowskim  p ro ­
jektem  -wyborczym uszczęśliwić. A jako, że we 
Lwowie m ają w praw ę w robien iu  wyborów, 
przeto jest dostateczny ty tu ł, aby uszczęśliwić 
całe państw o.

Otóż lw ow ska rad a  miejska nie zadowala 
się uchw aleniem  oraynacyi wyborczej dla sam e­
go Lwowa, ale także dla W arszaw y, Poznania, 
K rakow a itd ., d la w szystkich większych m iast 
w Polsce.

Projekt ustaw y -wyborczej wychodzący ze 
Lwowa jest tylko ustaw ą ram ow ą, k tó ra  do» 
puszcza wszelkie, najbardziej reakcyjne pom y­
sły, kurye i okręgi wyborcze. W  ram ach  p ro ­
jektow anej usiawy m ają dopiero poszczególne

rady miejskie uchw alać sobie ordy nacyę wybór* 
ezą Co to  znaczy dla w ielu m iast prowineyo- 
nainycb , w k tórych  kliki spraw ują rządy, o tem 
nie potrzebujem y pisać.

Spraw a ordynacyi wyborczej będzie w naj­
bliższych dniach  przedm iotem  obrad  rady miej- 
ik i ej. W czoraj zajm ow ała się n ią  Rada Robot­
nicza Referował tow. dr. Lówenherz, poczem 
wywiązała się bardzo żywa dyskusya, w której 
zabierali głos reprezentanci w szystkich organi- 
zacyi robotniczych i tow. radni. W dyskusyi 
jednom yślną była opinia, że projektow ana 
o rdynacya wyborcza jest 
ordynarną proroo&peyą polsfiiej Pdasy pracującej.

Uchwalono podnieść energiczny protest prze­
ciwko zakusom  reakcyjnym  kołtunery i lwow­
skiej, gdy w Polsce obowiązuje już pięcioprzy- 
m ioinikow a oi dynacya wyborcza do rad  miej* 
ski cli.

Uchwalono urządzić w ty ch  dniach  zgroma 
dzenie we wszystkich zw iązkach zawodowych i 
ew entualnie potężną m anifestacyą dać wyraz 
woli robotniczego Lwowa. Ten osobliwy pro­
jek t ordynacyi wyborczej om ówim y szczegółowo.

3BMH

Rrwnroe za jśc ie  po!sfto»niemieeftie
BYTOM. Pal. W  niedzielę 20 bm . popołu­

dniu  przyszło w Golinie pod Opolem (lo k rw a­
wych starć  między Polakam i i Niemcami. Od* 
by wało się tam  zebranie miejscowego koła na 
które przybyli dwaj delegaci tego Towarzystw a 
pp. M ałecki i Ciechaczek. Po zebraniu udali się 
oni do miejscowej apteki p. M ichalskiego. T łum  
Niemców zebrał s.ę przed hpleką i zaczął de­
m onstrow ać przeciw  Polakom . Niemcy zamiej­
scowi sprow adzeni przez Niemców do Opola 
rzucali do okien kam ieniam i i usiłow ali w tar* 
gnąc do wnętrza, aby aptekę zdemolować. P. 
M ichalski wezwał Niemców aby się usunęli co 
jed n ak  nie odniosło skutku; przeciwnie, Niemcy 
w targnęli do w nętrza, dom agając się w ydania 
dw óch Polaków. W ów czas p. M ichalski w obro­
nie w łasnej i swojej rodziny zrobił użytek z 
broni Po stronie niem ieckiej było dwóch za­
bitych. S icherheitsw ehr, jak  zwykle, zjaw iła się 
dopiero po całem  zajściu; uwięziła Michalskiego, 
Małeckiego i Ciechaczka, i odstaw iła ich do O- 
poia. Dotychczas nie w iadom o, co się z nim i 
stało.

Rokowania f iu landzko-rosyjskie .
WILNO. Pat. R okow ania pokojowe fin lan d z­

ko rosyjskie, toczące się w Dorpacie, nie dopro­
wadziły dotychczas do wyników7 pom yślnych. 
W  kołach politycznych estońskich panuje prze­
konanie, że wynik rokow ań finlandzko*rosyj- 
skich zależny jest w znacznym  stopniu  od roz­
woju w ypadków  na froncie polskim . Przedsta­
wiciele F in landy i zażądali oddania Karelii i Pie- 
czengi.

Ponadto  żąda F in iandya autonom ii dla lu­
dności finlandzkiej, zamieszkałej w gnbernii pe­
tersburskiej. Przedstawiciele sowieccy odrzucają 
powyższe żądania, z w yjątkiem  autonom i k u ltu ­
ralnej dla F inlandczyków , osiadłych w guber- 
nii petersburskiej. Wobec tego F in iandya zapro­
ponow ała plebiscyt w Karelii, lecz i tę propo- 
zycyę rząd sowiecki odrzucił. Na wniosek prze­
wodniczącego delegacyi sowieckiej, obie strony 
zgodziły się na powierzenie spraw y w ytknięcia 
granic spccyalnej komisyi.

Brusiłow o Polsce
WILNO. (Pal.) W ychodząca w Moskwie 

„Krasnaja Gazeta" w Nr. z 13 bm. zawiera wy­
wiad i. gen. Brusiłuwem, k tóry  naw iązując do 
akcyi  polskiej i n  froncie, oświadcza, że Polacy 
dążą q o  urzeczyw istnienia swojego p lan u  p o li­
tycznego, Ij. chcą m ieć Polskę od m orza do 
morza. ,Nie możemy zaś dopuścić do tego, aby 
Polacy wleźli na kar k  ch łopu  rosyjskiem u. Bru- 
siłow twierdzi, że w ydana przez niego odezwa 
do oficerów, w ydała pożądany rezultat. Zgłosiło 
się do niego wielu oficerów do w7alki z Polską. 
Są to oficerowie uw olnieni z więzień i onozow 
koncentracyjnych O m aw iając sytuaeyę na {ron­
cie, „Krasnaja Gazeta" pisze, że zajęcie ponowne 
Kijowa przez bolszewików m a znoszenie jedynie 
polityczne.

S iduacya zaś r,a francie polskim je s t ro dal­
szym ciągu poważna, albowiem  arm ia polska 
nie tylko nie słabnie, lecz przeciwnie, wzmaga 
się, zaopatrzona jest w środki techniczne w 
znacznej mierze lepiej aniżeli asinia czerwona. 
O m aw iając położenie W raugla „K rasnaja Gaze« 
ta“  stwierdza, że arm ia ta o trzym ała znaczne 
posill.i; oddziały tej arm ii zm ierzają do Melito- 
pola i rozwijają akcyę na  północ od półwyspu 
Krymskiego.

C?srroona Persya.
Propaganda bolszewicka rozszerza się coraz 

bardziej w Persyi północnej nabierając zdecy­
dow anie antyaipgielskiego charak teru . Em L a­
ry usze rosyjscy przebiegają okolice Taurydy, 
T urk iestanu  i wybrzeża m orza Kaspijskiego. Do 
Enzeli przybyli liczni agitatorzy perscy, zwer­
bow ani przez bolszewików7 z pom iędzy ro b o tn i­
ków kaukazkich, propagując organizacyę so- 
v. ietow.

— »■*—
TEHERAN 12 czerwca. W edług wiadomęści 

„Tim es ów* Kioutche Kahn stanął po stronie 
botszew-ickiej i ogłosił się w Recht, ew akuow a­
nym  jirzez Anglików piezydentem  m inistrów  i 
m inistrem  wojny perskiego rządu sowietów.

Powstanie nac jona l i s tycz ne  w Turcy ' .
KONSTANTYNOPOL. Havas. Pat. O ddziały 

uacyonabstyczne napotykają jedynie na słaby 
opór i zyskują na terenie. Obszedłszy Izmid, od­
działy Mustafy Kemala Baszy posuw ają się na­
przód. W ojska rządowe cofają się na Malen- 
Dire-Dah.

Podpisujcie polską pożyczkę państ.!

ARTUP ĆWROWSKI 51

PhD ŁTJNĄ
£== Powieść z  roku 19 18. =

(Ciąg daiszy).
— Kto ją ma zrobić ? Czy te wygłodniałe 

rzesze, dobijające się do sklepów ? Czy ta garst­
ka zbiegłych jak ja, kryjących się pod fałszywy­
mi nazwiskami przed okiem szpicla?

— Gdy Poiska rewolucyjna zstępow ała do 
podziemi, m iała nad soną wroga silnego jak 
Bóg. Ja i ty... i dziesięciu innych Jest m aterjał 
wybuchowy w tym głodującym  tłum ie... jest 
w" żołnierzach, ogarnianych przeczuciem buntu... 
Potrzeba iegjonu wybranego, poświęconego śm ier­
ci. A wreszcie... wreszcie zostaje czyn indywidu­
alny jako głos życia, nienawiści, zemsty G łos, 
któryby rozbrzm iał w świecie całym, Dosyć 
um ierania w bezimiennej rzeszy !.i. dosyć entu­
zjazmu, m esjanicznych ideologji, dogm atów re­
ligijnej etyki... Trzeba cienia nocyi uczucia, zam ­
kniętego w przyrządzie z baw ełną strzelniczą. I 
Podstępnych tłodziejskich kroków... i ręki, która 
mierzy w plecy..

Przez błękitne, u so jone pow ietrze poczęły 
się nieść dzwony niedzielne. Biły sennie, oboję­
tnie jak przez wieki, jak przed laty, przed ro ­
kiem. Wyzwolonym z żądz f męki człowieczej 
Daderzem obce wszystkiemu, co żyje, rozwle­

kały się ich dźwięki nad nieśmiertelnym irudem  
ziemi.

W łodzim ierz czuł, że o tw arła się przed nim 
tajemnicza otchłań, w którą mu iść trzeba. Lecz 
ni jednym wzdrygnięciem myśli nie zatrzym ał się 
przed nią. Tak, to  było takie naturalne, takie 
zrozum iałe, konieczne. Legjon śmierci., i on, je­
den z Iegjonu... Coś, co powinno się wypełnić 
w przestrzeni i czasie z jego niezłomnej, nieulę- 
kłej woli, do czego wyciągała ręce jego m ocna 
dusza. Czyn.

Być napięciem jednego ramienia, wysiłkiem 
jednego mózgu w tej wyrocznej godzinie zm a­
gań, z których wyłonić się musi świat nowy. 
Kochać dzieło jakieś wszystką krwią, wszystkim, 
fibrami, patrzeć oczyma twórcy, jak się rozrasta, 
jak olbrzymieje... I myśleć, że się jest jednym 
mrówczym pracow nikiem , cem entującym  jego 
spoidła. Umrzeć wreszcie, gdy potrzeba ze sp o ­
kojnym uśmiechem dumy, że się nie było rzeczą 
ślepą i głuchą, ko ło  której, nad którą z hukiem 
piorunowym  toczył się prąd życia.

Nie pojm ow ał co ma na myśli towarzysz, 
ale znając go, wierzył, że to  jest sprawa wiel­
kiej, twardej służby. Rzekł tedy:

— Jeżeli mówisz o rzeczach konkretnych, to 
ja jestem gotowy. Od czasu, jak oddycham p le ­
śnią mej sam otności, szukam czegoś, czekam na 
coś. Jedno wieaz... nienawidzę więcej niż 
kocham.

— T o dobrze — odparł tam ten z prostotą. — 
Mocniejsza jest nienawiść od m iłości. O na to, 
gdym uciekł z niewoli niemieckiej, zdo ła ła  mnie

j z stepów  naddnieprzańskich bezpiecznie przywieść 
aż tu. Jest w niej czar. co zaklina wszelki przy­
padek, o który potyka się zwykle człowiek.

— Kaniów.. Doszły nas tu tylko głuche 
wieści o tym , co się tam stało. Ludzie, ogląda­
jąc s.ę trwożnie, jak legendę opow iadają sobie 
na ucho o wielkie, bitwie z Niemcami, o  pierw­
szej b itw ę, którą żołnierz polski na tych zie - 
m iach z nimi stoczył. Patrzącym od kilku lat 
na urągającą światu potęgę, przepajanym  wiarą 
w jej niezniszczalność wydaje się czymś fanta­
stycznie szalonym , czymś okropnym  w następ 
stwach ten bój, o którym błądzą tylko lękliwe 
echa...

Człowiek o  ściągłej, ciemnej twarzy i proną- 
cych oczach uśm iechnął się.

— Tak, to prawda... Wy tutaj boicie się w,e 
ści, a tam nie uiękii sie walki. Tak widocznie 
musi być, aby mocni umierali za słabych. Lecz 
czy taki powinien być sens i cei istnienia?

Milczał przez czas jakiś, poczym zwolna wy­
pogodziło  mu sie :zo to , jakby owiai je biask. 
w dalekościach gdzieś... w przestrzeni czasu świe­
cącej godziny. Począł mówić powoli, rozpamię- 
tv w ując:

— Szarym p o rankom  j'ak upiory, zakute w 
hełm y stalowe, ukazali się w deszczu i śniegu 
na tyłach naszych. Hutor Sałowski. Kutelewka, 
P otok przepadły w jedne; chwili, zalane bagneta-

{mi niemieckimi. Nie wiedziałem o tym ani o 
j czymkolwiek wówczas, gaym na huk wystrzałów 
zerwał się z barłogu w chłopskiej chatupit I w y-f 

5 biegł w koszuli jeno l pantalonach. (C. d, n.)v'
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Lwó 23 czerwca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We środę 23 bm. po raz 3 .Chrześniak woienny', 

krotochwiia w 3 akt. Hennequin’a i Vebera.
% We czwariek 24 czerwca o godz. 7 .Rigoletto* o- 
pera Verdi’ego.

W piętek 25 czerwca o £ocU. 6 po raz 4-ty .Chrze­
śniak wojenny*, Krotochwiia w 3 aktach M. Hennequin’a 
i Veoer?

REPERTUAR .CHOCHLIKA* w ogronzie Jezu' :kim.
Nowy program: , Omany Don Juan*, sketcb, .Paten- -  
towa żona*, fa r s a .  Występy: Grdońskiego, *udwikov<-- tL,Wc,Ily

W  stanie groźnym po zaopatrzeniu odwiozło ją 
Pogotowie rat. do szpitala,

CZASAMI I TAK BYWA. Tonią Podbereźco- 
w a kupcowa, zamieszkała przy ul. Rzeżnfekiej! 
I. 15, przed miesiącem jechała do B iebka. W  dro- 
aze poznała pew ną młodą parę, niewieście dała 
w  Wadowicach do potrzymania 30.000 uik. oba­
wiając się rew>zyi. jednakow oż kobieta zbiegła 
iwnaiz z pien;iąiztai i ze sw ym  towarzyszem W czo­
ra j na ulicy poznała p.  P uciekinierkę i spowo­
dow ała jej aresztowanie. Jest to Lutfwika Pa- 
'wełko. dama lekkich obyczajów; k tóra już całe 
30 tysięcy m arek wydała na kosłyum " i t. p. 
“ fa ta ła szk r!. Towarzysz jej podróży Fryderyk Ul­
rich już poprzednio zs kradzieże został aresz-

skiego i i. nowo angażowanych, 
wienia o jodz. a-m ej wieczorem.

Początek przedsta-

PLEBISCYTOWA AKCYA MŁODZIEŻY AKA 
DEMICKIEJ. Otrzymujemy następujący komun,-

Z DNIA I NOCY. W czoraj wieczorem kon;S 
Spłoszyły się w  ul. Kąpielowej przyczepi woźnica 
Natan Hendel spadł z wozu i odniósł simę po­
tłu cze n i i itoniuzye. Zawezwane Pogotowie ra t 
na miejscu w jpadkti udzie ńlo mu pierwszej po­

kot: Dnfe 12. i 13. czerwca b. r. odbył się w Insotjy i *id\viozk> go  do  szpitala 
W arszawie Zjazd' poszczególnych plebiscytowych j W  nocy Rozalia Maciejczukowa rozbiła ga- 
Fgzckutyw Akademickich, który uchwali! przy- ulotkę p. Zygmunta FTuchsa w  sieni realności 
mus należenia do akcyi plebiscytowej dla w szy st-; ^rzy ul. Krakowskie i skradła 10 par bucików
kich środowisk akademickich z równoczesnem  za­
grożeniem 3-letniego wykluczenia ze stuuyów u- 
n iwersy teckich tych, którzy cemu obowiązkowi nie 
uczynią zadość.

Tcm samem myśl rzuconą przez Młodzież 
Lwowską, p o iję to  w całe ^Polsce. — E  g  z e k u

różnej wielkości. Żołnierz poi. pr sytrzymał zło 
izuejkę z tym łupem w  ul, Korniaktow i spro­
wadzi! ją  na poucyę.

Do szpitala n a  kuracyę przy wieziono: Jana 
Neuwera lat 50 z Kustomyt, oow. Lwów, Który 
przy okopywaniu kartofli motyką zawadził o

t y w a  O g ó l n o - U n i w e r s y t e c k i c h  D r u - . .  tkwiący granat, który eksplodując poranił go cię- 
U ż y n  P l e b i s c y t o w y c h .  Ute oraz Józefa Łesyszyna lat 18, który za sta-

POSLEDZENIE RADY MIEJSKIEJ cdbęćfcje się ‘ Basidwfcą wyapdł z przepełnionego wago- 
we czwartek dnia 24 czerw ca 1920 o godzinie 6. P *  1 ctęflto C ę  pokaleczył. Łesyszyn jest zam. w 
wieczór w sali posiedzeń Rady miejskiej, — Na Mikoiajowie pow. Żydaczów. 
porządku dziennym droDne spraw y bieżące, Z KRAJU I ZE ŚWIATA. W  Kaltezu ślusarz

REKTOREM UNIWERSYTETU Jan a  Kazamie- Hiur naprawia! zamek u  Ruma.ia Borkow- 
rza we Lwowie na  rok akademicki 1920/21 zo- śktego , reprezentanta rirmy “Zjemłaafn". Gdy nie 
5tał w ybrany Dr. Emanuel Machek, profesor oku- T ło  czem przybić podstawki B. dał :arn |tst mtot- 
listy^i « a kulę żelazną. Za p^rw szem  udcrzenijeTU na-

KOMUNIKAT TEATRALNY. Dzjś we śroJę  ^ p d a  ek sp x ,,/a , k tó ra u bu ro zs .a ip a la  na sż zą- 
wskutek nagłej nved;, spozycyi p  Hałacińskiej za- t j^* aza °  S1̂  ' ^  ręczna bomba rosyj-
taiast sztuki St. Żeromskiego „Pónad śnieg" pój- * a- s a d z o n a  w  formfe jnjlca 
dzic po az d-ca “ Chrześniak w  jenny" arorochwi- ■ . Na W a rz e c h  tego  roku zntwte zapowiadają
la w 3 aktach H e m r^ u im  i V ebera °  dwf  ,wcze\ ^  1 uro£ >  ma byc

n r r„ r , a , DI . ; „ . .  wyśmienity Częsc zifcorow będzie rozdziosona mję-
OFIARA GRA HAZARDOWEJ. P ła ta  czy jed- ^  funfesyonarynszdw państwowych, resztę bę- 

nej z lwow -kch kaw iarń zoSJa! wciągnięty przez d  producenci sprzedać <fowolm>;
hazardzustow do gry w kurty, którzy go obe- _♦■ ♦_

K O M U N I K A T .
Małopolskie instytucye finansowe i ich f>!j«

tobe-
grali", jak to  zwyczajnie bywa Odegrany zapom­
nienie swe tak wziął do serca, że r.a drugi dzień 
napisawszy na kartce “Ludzie lekkomyślni żyć
n i * powónni" udał się do realność “ Dn s tra "  ■,a w i3 datrńa j ą P. T. Publiczność, że w o ;c prze 
przy ul. to d w alę  i. 7 i tu z III. p iętra skoczył fesiążkowości prowadzonej dotydiczas w -
na poc.wiórze w zam arz*  samobójczym. Pogotow ie koronach na walutę snarkową, biura ich zakładów j 
ratunkow e zaopatrzyło mu złam ane obie nogi i  z w yjątkom  uzialu v ó-aS,owego zamknięte będą 
rękę, oraz ranę na głowie: ooczam na dalszą ku- dn 5 od  26. do :z*rwca 1920 włącz-
racyę odwieziono go do sz,pitala. W ypadek ten  Zw raca się uwagę  ̂P. T. Publiczności,
wskazuje jakie krzywdy niebacznym w yrządzają aiT  wczesuj* zaopatrzyła się w środki płatni-
hyeny karoarsk ie . Należy órieto by polioya i  dze, o ile ich w  tycn dniach potrzebywac będzie
sądy tęp :ly plagę hazardu, k tóra epidemicznie gra- 809•
suje w imescie,

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY, 
żona i^rwnego inżyniera Juka R. zam. przy ul.
Torosuw icza 1. 7, rnatka tro jga dzieci; w sku­
tek opuszczenia jej przez męża, znajd-rj^ sję w 
skrajnej nędzy. W czoraj pragnąc zakończyć swe 
kłopoty, 'rsuowała odebrać sobie życie przez za-

wych by zechc.eu jak naj Uczni oj zgrom adzi; się 
na Odczycie, dla własnej wiedzy w  kierunku fe- 
dhowym.

Z a r z ą d  K o ł a  m i e j s c .  — L w ó w .
—♦bo-

NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY:
Kom saryat policyi w  Diohobyczu 50 mk. -  

P. Kucaar Stanisław, w Podhorcacn 14 mk.
 --

N \  OCIEMNIAŁYCH INWALIDÓW:
Z okazyi pogodzenia się złożyli w Jiaszcj ad- 

ministracyi pp. Muszyński Jan, Dostał .Jozri i 
Brornjiski Leon kwotę 300 mk.

Dalsze datki na cel powyższy przyjmuje ad- 
m .nistracyaT.Dz.ennika Ludowego" we Lwowie 
ui. Sykstuska 21.

3  fe e r tru .
_ J  U i

REPERTUAR TEATRU ARTYSTYCZNO-LI­
TERACKIEGO “ CASINO DE PARiS" ul. P ejtana 3. 
Smveryn Michało\^ski w  nowym nieznanym r*- 
p*ituarze satyryczne-greteskowym . T. Watndyczo- 
w a rom anse cygańskie. Liii Orgamowska w swo­
im oryginalnym repertuarze “ Bebe". W ł Och*

„ „  _  . , rytnowścz pieśni nastrojow e. Taniec holenderski
truc .-awezwan Pogotowie ia t. po f i  K5za. 6w r.a Kewja letnia “W  ką-
pozoctau4ib :ą w teczemu dan^w em . Bodajto ^  w  t  akcfe , e śpiewami. Prolog Sylfe 
rn.ee oobrego męża! Wypowie dichał Neuser Bilety wcześniej do na-

USIŁOWANY RABUNEK. Co mictszkania _p. bycia w  księgam i Seyfartha AAkademicka 6., zaś 
Maryi Macteekiej przy id. KróLa uoszczyńskie- ^  g wu-eczór w  kask* teatru  Początek punktu- 
go  1. 30 Drzz szedł nad wieczorem jej chrześniak gjm e' 0  gOQZ 8-mcj wieczór. '
W ład. Kozak liczący lat 17, z prośbą o nocleg, ’ —♦«♦—
W  mocy rzucił się on na śpiącą M ^ i począł ją j KONCERT Tw a śpiew. “P ieśń" z przyczyn od
dusić, a to w tym celi’ b\ zrabować jej rotów- Twa niezależnym odłożony został na czwartek 
k g  w Kwocae kilkunast i r^ ię c y  m arek, które M. 24-go czerwca, 
otrzym ała za sprzedaną Krowę. Na krzyk du- ■ —o —
szonej sasledzi wyłamali drzwi i ujęli młodego ODCZD^T W  dn,u 26-go czer-rca 1920 r  (so-
*ban(fytę, którego osadzono w  areszcie. TTiGżko bota) puntttualnjk1 o godz. 4-4ej popoł u  sali 
pobitą, podrapaną itp. naopetrzyło Pogotowi* Ta- “ Solcom II.“ we Lwowie odbęazi* sie staraniem 
funkowe, k tórą następni* óJ./ieziono do srpflala. Koła Związku zawodowego kolejarzy O d c z  y t  

BIEDNEMU ŻAWSZE WIATR W  OCZY Ma- z obrazami świetlnemu, któoy wygłosi Prezes 
rya Szymczysz^nowa ńcząca iat 32 zamieszkała centralnego Związku z W arszawy Inż. K r u s z e ­
ni lTofos&u Wielkim, ehc&fa naźnierać eoeję nic- w  s k i o  spostiiCżeniach w fabrykach budowy* 
co ziemniaków leżącydi na dworcu tow arow ym  maszyn i wozow kolejowych w  Ameryce.
W  czasie gdy spoczywała na torze kolejowym, : W stęp od osoby 3 marki, z którego czysty
nadjeżdżający wagon potiącił ja  tak ueszczę- dochód przeznacza się na plebiscyt Górno-Sląstó 
siewie, że S. przy apadisu złajmjałB stos p aae rzo w  . i Odnosimy się do. ogółu praoownfków kaiejo-

DIDUR W  OPERZE.
U schyłKu sezonu obejmuję pióro sprawozda­

wcy muzycznego, u schyłku sezonu ula k t jr ty o  
niewiele słów puchwały miał mój poprz«dn;k 

Nie są to warunki pomyślne dla krytyka, 
ktor-y poważnie traklując swe zadanie, pragnąłby 
być przedewszystkiem tym łącznikiem między 
•sceną a  publicznością, którego niedy tak jak w  
chwili bieżącej nasza kultura t. zw. “ teatralna" 
n «  k/ymagzła.

Na rozUzwięk istniejący mimo wszystko w 
sferach mających wzajemnie na się oddziędywać 
złożyło się przyczyn bardzo, bardzo wiefe i tym to 
przyczynom, a by* może żc środkom, któreby ów 
rozażwięk jeśd nie usunąć to przynajmniej w- 
znacznym stopnju złagodzić mogły, pragnę po­
święcić jeden z najbliższych feljetonów.

Bezsprzeczni* “Jednak za szczęśliwą okofl- 
cznosć uważać muszę, że pierwsze dw a wieczory', 
o  których przypadło rrrf w udziale pisać, były 
istotnie iflezwykłymi.

Znając operę Iwoyrakr jeszcze z czasów ru ­
dery skarbkowskiej — a ostarmo nieprr 21 wanie 
ocf Jat czternastu 1 notując -w pamięci wieczory, 
których mimo cały wysiłek dobrej woli 1 uko­
chanie teatru  do końca wysłuchać nie było się 
,w stantó — jak to  miało micicce za czasów osła­
wionej już dostatecznie dzierżawy pana Ludwi­
ka Hellera — ostatmch dwu wieczorów słuchało 
się z niekłamaną dumą wijem i zadowoleniem. 

Próg teatru  przestąpił w i e l k i  artysto. 
W szyscy soliści odczuli ten święty dreszcz, 

który dos.ępnym jest wyłącznic dzieciom Apolli- 
Rla' i choć strem owani (co gdy pochodzi z arty­
stycznych pobudek tylko pomaga — rćgdy zaś 
nie szkodzi) jaśnieli w  całym blasku swych naj­
szlachetniejszych wysiłków.

Wielki nasz Rodak, należący bezwzględnie 
do tvch kuli ziemskiej śpiewaków, których na 
pakach jedne) ręki z łatwością Doliczysz, lakby 
pragnął za jednym zamacnem i olśnić nas potęgą 
czarem swej sztuki i zrehabilitować brać sw ą 
młodszą, która weń z talum uwielbieniem patrzy, 
w strząsnął całym gmachorr 1' porwał wszystkich.

Nawet owe “Paiaoe", które bezskutecznie e- 
czekuję swego mscomzatora, a w których, jak 
to sobie na ucno szeptano, mieliśmy w partyi 
T o n a  usłyszeć i... zobaczyć Didura.*

Ale niech nie chwalę naszycu aitysiów , gdyś 
pisząc o . rdJh ororą o  Didurze musiałbym pj»ać 
natchnione s fo ty  poetyckie, a na to niestety nie­
udolne m e pióro zdobyć się pfe nroźe,

T eatr lwowski i garstka wybrańców? iosu któ­
rzy r?ię na widowTifi* dostali, przeżyli dwa dmi 
śv/iątzczne, stw ierdzające po nad wszelką w ąt­
pliwość, że  scenę naszą uresową stać na rzeczy 
duże f trzeba tylko aby ją elektryzowano

Na wieczną rzeczy pam iateę niech mi wolno 
będzie zanotować, że obok m jstrza, którego pu­
bliczność oklaskiwała w stając nieomal z nabo­
żeństwem. zbierali oldsski ODaj dyrygenci Wo-W- 
stal i Lehrer oraz soliści w ięc. Argasińska-Cboy** 
nowsita, Bandrowslra, Green, Kasprowiczewra. Li­
powska, Łow?czyński, Mann Igr*, Okoński i Wi* 
kli/ńsk?

(10-go czerwca Pajiace — Leoncavallo i’ Borys 
Jodunów — M*issorgsk'ego, 20-go czerwca 'br 

Cyrulflf sewifśki — Rossivrego).
C z e s ł a v /  K r z y ż a n o w s k i *
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Z g ro m ad źen ie  p raeow R ik^ w  mifcfsSr,
Przewodniczący tow. Laskowski otwiera zgro­

madzenie z głównym punktom porządku dzrsei- 
■negr : P r z y j ę c i e u m o - t v y , z a w a r t e j p r < e z  
r e p r e z e n t a n t ó w  p r a c o w n i k ó w  a p r e -  
z y d y u i r  m i a s  t a.

Na wstępie kilku mówców wyraża uznanie 
dyr. Eiektoown Tomickiemu jako kierownikowi/ 
tego działu, w yrażając tam sw ą opinię wooec 
wyrazów krytyki. Które padły pod jego adresom 
na poprzcdnlem zebraniu.

Następnie przew. tow L. odczy tał umowę poa- 
pusaną dnia 22. bm. przez reprezentantów  praco­
wników-: Laskowskiego, Żółkiewskiego; Górnaka 
i  Drobuta, oraz reprezentanta rządu gen. de' dr. 
Gałcck.ego. komendanta D. O. G. gen. r^atnesana 
dyr poi. dr. Reinlendkra i kom. ptv. Hoszowskie­
go jaketoż kierowników zakładów miejskich l o -  
fn ckiego T eodorow cra i Aleksandrowicza

Brzmi ona:

reprezentantów  robotników*, którzy do dnia 1 
lśpca bi\ ustefą, których roDOtoików z tych za­
kładów' uznać za i taiych prucownjuów.

Umowa obowiązuje do 31. lipca br„ zas 21. 
Lipca komisya robotnicza rozpatrzy się w stosun­
kach droży im anych i dn a  togo przedstaw i swe 
wnioski prezydyum miasta w  spraw ie odpowied­
niego uregulowania poborów  w  stosunku do e- 
w entiialne/' zwyżki łub znLL~? cen.

Po odczytaniu tej umowy n,a sal, odezwały 
liczne glosy niezadowolenia. Tow. Drobut przeto 
proponuje wybór po 3 mówców pro i contra 
w  sprawie umowy.

Następnie tow. radny Marecki przedstawia 
opłakany stan  pracowników gmymych, których 
dotychczasowy zarząd m iasta traktow ał po m a­
coszemu a  sw ą gospodarką zrujnował znpełnje 
finanse gminy. Radzi zebranym spokojnie prze­
dyskutować spraw ę o oceną. Zw raca się w konou

r) Przyznaje się 50 proc. dodatwu drożyżnita- ao  przewodniczącego by objaśnił, jak m ają bvć 
negu o i  1 b. Vn. do pełnych obecnych pob m óW J rozdzielone sj-tidiuły spożywcze.

2) 25 prcc jednorazowego dodatku drożyz- j Pzrewodniczący tłumaczy ze wijrtuały roz- 
n -jie> o  od obecnych poborów pełnych, który ma działać będą sami wspó pracownicy według klu-
być  wypłacony najdalej do 15. koca b. r. bo 
gm ira dopiero musi otrzym ać na to subwen^yę 
od rządu, je d n a j wypłatę dó tego czasu grn*n$ 
gw arantuje.

3) Jednorazow ą zapomogo apruwizaeyjną 24 
tysięcy kg. mąki, 4 tysiące kg. tłuszczu; 10000 
kg. kaszy, 4 000 kg cukm ; 30.000 kg. ziemniaków. 
M feystkr' to w granicy 25 proc. od pełnych 
diYEfrejszych poborów.

To otrzvm ają stali pracownicy z zakładów 
Elektrycznych, gazowni; %vodociągowe.go; rzezni; 
aprowiuracyi i t  s tru .

Zakłady, opałowe, pożarny; p!.antacyi miej­
skiej betoniBr*i; o.worc? budowlanego; czyszeze- 
hift m iasta pogrzebowego; otrzym ają natychmiast 
korn^yę złożoną z R acy miejskiej, m agistratu

cza 25 proc. od indywtduahi/ych poborów.
Następnie pizem awiall tow, Jaworski P ta­

szek. Dobrzański; dr Lbrpnicki i inni oraz toW. 
W roński, który postawi! wniosek o przyjęcie u- 
toowy f o zwołanie walnego zgromadzenia 1. 
sierpnia, na którem  komisya zda spraw ę z m a­
jących nastąpić periraktacyi.

Wnioski te w głosowaniu przyjęto.
TU musimy zaznaczyć, żo komisya pracowni 1;- 

Ków w raz z przewodniczącym wieka trudu i za­
biegów poświęciła stonrioam nad za war ciem u- 
mowy, rów n eż i kap. F lipkows-s; z komendy 
D. O. G. zupełuem zrozumieniem jr.teczy i sytu- 
acyś, dokłada! s tarań ; by umowa w ypadła w 
duchu tym. jak definitywnie zosiata podpisaną

Szem kto wojuje.
CIESZYN. 22. czerwca. (Fal.) O negdaj w no­

cy zauiordoWc.no w Sm ierazionce na  granicy 
Spiszą dw óch urzędników  czeskich ze Starej 
wsi. M orderstwa dokonali n ieznani spraw cy w 
ceiactj rabunkow ych . Czesi szeizą pogłoski, #e 
m orderstw a lego dopuścili s.ę Polacy. Prowa* 
dzili oni bojów ki czeskie i zdemolowawszy lokal 
kom itetu narodowego, zam ordow ali w- Starej 
wsi profesora H abera, prezesa kpniite tu  n a ro d o ­
wego i profesoi-a W iśniewskiego (nazw isko p raw ­
dopodobnie przekręcone przez telegrafistę Starej 
wsi) — stenografa Sejmu warszawskiego, utopi 
li w D unajcu dw óch techników  ze Lwowa i 
wrzucili również do Dunajca polskiego urzędni­
ka w Starej wsi Karpińskiego. Ż andarm erya 
czeska uie in terw eniow ała.

— \

P rzis “ cmb hancfbwe
Hrjzys to przemyśle włókienniczym. — Zastój 
w handlu galanteryjnym i to krawiectwie. — 

„Saiopettes*
Z W arszaw y nadchodzą znów wiadom ości o 

""zroście kryzysu w przem yśle w łókienniczym  
Spadek cen na  w yroby w łókniste spowodował 
fa.biyka:,tów do ograniczenia produkcyi i obn i­
żenia liczbi- robotników'. Dotyczy to  nietylko 
Łodzi alf: i Białegostoku. Spadek cen na tow ary 
Fpkciowe jest n ieun ikn iony  i fabrykanci obaw iają 
s>?, że ceny dojdą wkrótce już do tak ich  norm , 
Przy których produkeya już Die będzie w ytrzy­
m yw ała kalku 'acy i.
] We wszystkich m iastach Polski zauważyć się 

^ je obecnie niezw ykły zastój w h an d lu  galan* 
eryjnyrtt. Krawcy i kraw czynie również nie 

żadnych zam ew itr 
Kto wie, czy i u  nas nie zag0S7Czą „salopettes1*, 

^sob]iwe ubrania , barw y nietoeskiej, k tóre w 
Krneryce, a później we F rancyi i Anglii iozpo- 

izechnily się jako  protest przeciw  drożyżnie. 
^ano-w i4 "one sym bol tego protestu . S;j bardzo 
Htlie i prakdyc.zne, a sk ładają  się z kom bm acyi 

®Podni pewnego rodzaju kam izelki z rękaw am i. 
‘,ekhnci i elegantki w Paryżu noszą te ubran ia 

* całą  satysfakcją , wiedząc, że so lidarną swą 
P°stawą przyczyniają się do szybszego zwycię- 
, w'a konsum entów  w obecnej chw ili przesilenia 

Mtdlowego.

Armia angielska-
n* pfiłoszony przez angielski u rząd  wojenny 
^ ojekt budżetu  na rok 1920 21, k tó ry  przewi­
ja J 5 125 m ilionów  funtów- w ydatków  na arm ię 
^ 332.63Jt ludzi z w yłączeniem  wojsk in

,Ł, podaje m iędzy innem i następujące 
CZesiółw t ,i----;__-u ■•igjel-

Iion-

Czesi w obawie przed kcm iplrmnm
PRAGA, (Pat.). „Pravo Lidu* zamieszcza do­

kum en t m inisterstw u spraw  w ew nętrznych, w 
k tórym  prezydyum  kom unikuje, iz  kom uniści 
w Niemczech zawiódłszy się przy w yborach, p la­
nują natychm iastow e obw ołanie republik i rad  
w  Niemczach. Centrum  agiiacyi znajduje się w 
M agdeburgu i w Halie. Ruch kom unistyczny nie- 
m ie ik i jirzer.ieść się może n a  kraje sąsiednie, a 
w szczególności n a  północne Czechy. Kom uniści 
czeecy m ają p lanow ać m obilizacyę, k tó rą  ogłoszą 
natychm iast po p ro k lam ac ji republiki lad. w 
Niemczech. P lan  kom unistów  oDejmują także 
utw orzenie repunFki rad  w Pradze, W iedniu  i 
południow ej Polsce, gdzie zdaniom  ich m a się 
rozpocząć w alka o obw ołanie dyk tatu ry  rad. 
CLeskie m inisterstw o spraw  w ew nętrznych roze­
słało  w spom niany okólnik  wszystkim  wiedzom  
adm inistracy jnym  w pow iatach, polecając przed­
sięwzięcie wszystkich m ożliw ych srodkow  ostroż­
ności.

--
Łódź pod rządami soeyal is tów budu je  

nowe szftoiy.
ŁÓDŹ. (Pat.) Dzienniki łódzkie donoszą, że 

m iasio to  p ra g n .c  utworzyć odpowiednie w a­
runki  d la czynności oświatowej, p rzystąp iło  ao 
budow y szeregu gmachów dla szkół powszech­
nych.

3 e  s p ó j  U
P o l s k i  z w i ą z e k  l e k k o a t l e t y c z n y

urządza „Mistrzów stw a Poisk. w żńw odach lek­
koatletycznych n a  rok 1920. we Lwowie na bo­
isku Tow. Zabaw' R uchom ych w dnioch 1(5. 
(piąlc-Kj, 17. (robota; i 1& (niedziela) Fpca 1920 
roku.

W  program  wchodzą;
I. Biegi: ICO m. — zOO m. — 400. m -- 

800 rn — 1500 xn. — hOOO m. — 1000 m. 110 
m. z p ło tkam i — 100 m (4x100) rozstanny. — 
1600 m. (4x400) rozstwny. — 3000 m. druży­
nowy.

11 Skofei: wT wyż z rozbiegiem. — w dal z 
rozbiegiem, — o tyczce. — trójskok. — w wyż 
z miejsca. — w dal z miejsca.

III. Rzuty: kulą. — oszczepem.— dyskiem .— 
(dow olną ręką i oburącz).

Obowiązują przepisy Polskiego Związku lek­
koatletycznego.

T erm in zgłaszania w spółzaw odników  upł ywa 
z dniem  10 lipca 1920 r.

Szczegółowy program  wysyła się Klubom i 
Tow arzystw om  sportow ym  równocześnie. — Za 
W ydział P. Z. L. A. Prezes: Tadeusz Kuchar

^  t y puudje mięuzj  i nnemi  nsisiępuj 
2 rozmieszczenia zbrojnych sił ang 

*ch zagranicą. W  N adrenii 16.6*74; w IL,., 
j ^ ty n o p o k r  22.846; w Eg’pcie 32.068; w Pa 

yuie 23.014; w Mezopotamii 70.603.

LUDOWF TOW. WYDAWNICZE stow. z o- 
grhn czor.ą por. we Lwowiu Na Zwyezajnem 
Wakiem Zgromadzeniu z dnia 18 maja b. r. za­
padła uchwmła o p o d w y ż s z ę  ni u u d z i a ł ó w  
n a  1 0 0  mk.  Nowoprzystępujący członkowie p ła­
cą 10 mk. wpisowego. U d z i a ł o w c y  o t r z y j  
m u j  ą 25 p r o c .  z n i ż k i  przy prenumeracie 
“ Dziennika Ludowego“ i takąż zniżkę p r z y  za -  
k u p n i e  w s z e l k i c h  w y d a w n i c t w  (ksfą-. 
żfcSf i broszur wydanych jego nakładem). W zywa 
siię udziałówców, aby jak najprędzej uzupełnili 
swoje udziały do obecnie uchwalone wysokości

D y i’e k c y ą

Za rabryk? tę rfrf>lJscy» ula oJpa-fUtt.

Specyalista choróo wenerycznych, skóry moczowycH.

Pr. W. LRSlIEliSTEili
b.clew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz ssp i. po^s* 
od. 11—1 Va3—5 Lwów, Sykiłuik* 37 (róg Słowackiego)

Specyallsta chorób skórnych t wenerycznych
b r. itM Ł flS u E ?

ord. od 10-12 i 3—5 pop., dla kobiet2-3  oykstuska 16.

specyalisL cLorfli wtrti7twjr*k aWrnytJii k*sat!;'ki

Or.fienryli Rosmarfa
b. elew kliniki dermat. lwowsk., w edeńsk. i paryskiej 

ord. od 8-10, 12—1 i 3—ó. Lwów, Kopernika t i.

fcpe y  .iiR ii choro! skórnych I w enerycinycli

Pr. 1 , SCHWPRZ
»ekundaryuax szplt. powazs

Vji. S l o w a o l c i e g o  -4- (naprzeciw gt- poczty). ,

K s m u r m a i y .

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE KOLEJARZE! W  
sobotę 26. bm. o godz, 6-tej wiecz. odbędzie 
się w lokalu przy ul. Gródeckiej 69 zgromadzenie 
partyjne i  wykładem tow. Skalaka na tem at “ De- 
m okracya czy dyktatura?".

ZEBRANIE ZORG. KRAWCÓW odbędzie s.ę 
w e czwartek 24. Dtn. o  godz. 7-me, w ieczłr w 
sal* "Rudy Rob. Rynek 8 I. p.
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Co dlefegaci fo b o tn ik ś w  a n ^ ie k k ic h
w i d z i e l i  « ■ ?  i .

SPRAWOZDANIE DELEGACYI ANGIELSKIEJ 
O ROSYI. „

Tekst tymczasowego sprawozdania delegacji 
robotników angielskie!) brzmi jak następuje: Sku­
tki polityki interwencja i blokady zastosowane do 
Rosyi w /w arły  na nas głębokie wrażenie. Po­
litykę tę prowadzą rozmaite rządy zagraniczne i 
trwa ona od 1918 r. ao dnfc? dzisieiszego poa 
rożną firmą. Ona ,est źnidtom największego zła 
jakie nawiedza obecnie Rosyę Podczas gdy wstrzy 
marne wywozu z Rosyi wypada na szkodę św ia­
ta poza Rosyą, to brak przywozu jest klęską dla 
gospouarstwa w ewnętrznego Rosyi. Sprawa ży­
wności góruje nad innem.. Jesteśm y przestraszeni 
warunkami istotnego głoau, w których cała lu­
dność udejska — piacownic.) fizyczni i umysło­
wi — żyje.

Szczególnie p>wa-jiym skutkiem pontyki blo­
kady było ode ęcie dowozu mydła i lo d k ó w  le­
czniczy cli. Epidemie tyfusu rozniosły się po ca­
łym kraju. Praw da, że Kamisaryat Zarowia pu­
blicznego stw orzył wielką i skuteczną organi- 
zacyę sanitarną. Ruch na liniach kolejowych kon­
trolowany jest ściśle przez bardzo pilną obser- 
wacyę, dyagnozy i stacye dezynfekcyjne. Każdy 
pociąg w Syberyi i Rosyi Europejskiej rnusi być 
zaopatrzony w specyalny oddział: dla Dodcjrza- 
nych o za raźna chorobę. Powstała wielka ;Iość 
szpitali w Svbeiyi i Rosyi. Rozpoczęto wielką 
akcyę propagandy sanjtarnej pizez Sowiety j 
związki zawodowe w miastacn i po wsiach, a 
choroby epidemiczne obecnie p o d le g a j kontro­
li. W  dodatku zaprowadzono przymusowe szcze­
pienie na caiym obszarze Syneryi i Rosyi.

Ale pomimo tej organizacyi, faktem jest, że 
blokada pozbawiła kraj mydła j środków  dezyn- 
,ekcvjnych. przyczyniła się do u traty  życia przez 
tysiące zarażonych chorobami zaraznemj

Rosya jest bogatym rolniczym krajem ale chłop 
me może dostarczyć miastom żwwmości inaczej, 
jak na wymianę, za wyroby fabryczne. BrakprzjyŁ 
wozu uniemożliwia produKCyę artykułów fab ry ­
cznych w miastach, albo otrzymanie gorowyc.i to­
w arów  zzawmątrz Położenia stało się jeszcze bar­
dzie;' groźne dzięki częściowemu upadkowi tran ­
sportu co jest bezpośrednim skutkiem ataków 
zzewnątrz Wojny don owej na ziemi rosyjskiej/

Rosya odetchnęła nieco po klęsce Kołczaka, 
Den i kina i Judenicza. Skorzystano natychmiast z 
tego. by rozpocząć wielki wysiłek ku odbudowie 
ekonomicznej, opartej o daleko sięgającą akcyę 
oświatową. Energia narodow a odsunęła się zna­
cznie od działań wojennych, by przystąpić do 
ulepszenia warunfków zdrowotnych. Być mc. e 
najgorszein złem, wyświadczonern ostamim wzno­
wieniem wojny na polskim froncie, było zmu­
szenie 'udu rosyjskiego do porzucenia w brew  jego 
woli drogi połaoju i powrotu na drogę wojny.

Sami byliśmy świadkami w idu  przykładów 
tego zgubnego procesu. Wezwarijie ao pracy 
twórczej jeszcze raz ustąpiło miejsca wezwaniu 
do zapału wojennego, a zarazem warunki w o­
jenne znowu służą za piYtckst do ograniczenia 
wolności osobistej, wolność' słowa. W arunki te 
me mogą się zmienić dopóki wojna trwa.

Jednym ze skutków obecnego przesilenia by- 
to połączenie się wszystkich stronnictw  dla pod- 
Lrzymania rządu i obrony narodowej bez wzglę­
du na różnice co dó polityki wewnętrznej. Po­
kazuje to. jak bezpłodne są przypuszczenia, że 
zasad; komunistyczne — bez względu na to, 
czy są dobre czy złe — dadzą się obaua zapomocą 
nacisku zzewnątrz. Nacisk taki tylko wzmacnia 
trwałość rządu w stosunku dio polityki w ewnę­
trznej.

W obec faktów powyższych, pragniemy wy­
razić nasz jodnr>'/t/ i z całego serca płynący pro­
test przeć.wko polityce, której skutki wyżej o- 
pisar.o. poetyce równie szalonej jak njeludzkei 
Najważniejszą potrzebą Rosyi jest natychmiastowy 
ookój i swobodna wymiana ze światem, Poleca­
my, aby cała angielska klasa robotnicza zażą- 
uuła cofnięcia blokady i interwencja i całkowi­
tego zniszczenia muru jaki politycy fcrjperyali- 
styczni wznieśli między naszym narodem  a na- 
zymi braćm. i siosti ami w Rosyi.

1 ’J iwszym krokiem dla osiągnięcia tych ce­

lów w b n o  być uznanie bez zastrzeżeń obecnego 
rządu rosyjskiego. W ykazał on swą trwałość, od­
pierając przez 2 i pół r. wszelkie wysiłki dążą 
ce do obalenia go. Objawiał on w ielokotzies wą 
wolę pokoiu. Możemy sann zaświadczyć, że po­
czynił on m ętne wysuw w dziele odbudowy eko­
nomicznej.

Nie uważamy za konieczne zajmo wać sięszcze 
gółowo argumentem że rząd rosyjski nie może 
być uznany, a pokój 7 nim nigdy nie może być 
zawarty, ponieważ niektóre jego czyny nie po­
dobają s :ę innjon rządom. W edług nas, jest to 
spraw a Rosy. samej, a nie jakiegokolwiek ob­
cego rządu.

OPINIA SHAW‘A.
Korespondentowi “Daily Herald a “ oświad­

czył drugi delegat, który wrócił z Rosyi ~  Tom 
Shaw: “ Nie chcę mówić o bolszewiźmie jako za­
sadzie, Zanim nie wróci cała kietegapyłi i i  }e przed­
stawi pełnego sprawozdania Ludność w okrę­
gach przemysłowych jest w połowie zagłodzona 
aczkolwiek wielkie poczyniono wysiłki, by zor­
ganizować przemysł na zasadach nowoczesnych.

SANOK, 18-go czerwca,.
Przed tutejszym sądem okręgowym odbę­

dzie się rozpraw a karna przeerw Samuelowi Zug- 
haffowi (łat 20) _ Markusowi Armowi (łat 54) i 
Aleksandrowi Krasnopolskiemu (lat 23)^amii=szka- 
iym w Dynowie, oskarżonym o nabywanie k ra­
dzionych dólarow od Edwarda Stankiewicza, b. 
prowizorycznego listonosza urzędu pocztowego w 
Dynowie.

Proceder ten uprawiali podsądni przez kilka 
miesięcy od połowy lutego db końca kwietnia 
1920. Stankiewicz listy amerykańskie przeznaczone 
do roznoszeni, sam przedtem  otwierał, dola-’’ 
wykrada? f sprzf dawał je zrazu Zughałtjw i. na­
stępnie zaś, zerwawszy z nim stosunki “ banao- 
w e“ , zwrócił się do Arma i Krasnopolskiego, któ­
rzy z przyjemnością objęli fankcyę kantoru wy­
m iany tych skradzionych dolarów.

Śledztwo nic zdołało jednak ścisła ustalić. 
Je dolarów  ta spółka przehandlowaia. li ość o- 
sob poszkodowanych dochodzi do 37, z czego 
wynika, że wykryto tylko część ofiar niesumien­
nych man.ipulacyi,, co  jest tem pewniejsze bo 
przesyłki doiarowe z Ameryki w listach zwykłych 
w r. 1920 przybrały w?:M c rozmiary. B. listo­
nosz Staniki rwdez — ulegając — jak twierdzi — 
namowom “ paserów " mających stanąć przed1 są­
dem ograbiał z ooLarów listy adresowan_ dó 
osób, mieszkających poza Dynowem, a nie w

Krakowa nadesłał pism om  tutejszym  następu­
jące informacye.

03 szczególności Komuniftuje, że
położenie jeńców  naszych na Syberyi z każ- 

dj m dniem ulega zn u an ie‘i zależne jest od sta­
now iska Popitej do Rosyi sowieckiej Oficerowie 
włącznie do kap itana zamknięci  są w obo/ach, 
wyżsi zaś rangą od m ajora po 'zaw szy więzieni 
są w tiurm ie, gdzie wielu zapadło na tyfus, 
między i nnymi  były dowódca ń dywizyi pułk.  
W aleryan Czuma. Dotychczas um arli : płk. Ko- 
enicz (ojciec), pułk. Kadlez, podpułk . Skirgieł- 
ło-Jacewicz; dotychczas rozstrzelani zostau prz- z 
bolszewików ?.a udział w wypr awach kar me l i  
ppor. Raczj ński, kpi. Drowski chor. O hłecho- 
wicz. Na froncie padło  około 400 żołnicr/y,  
między i nnymi  por. B iiłas W ładysław , kpt. 
T rznadel, por. Koenicz (syn). W  obozie koncen-

Sądzę że , jeśli blokada nadał będzie utrzym ań#; 
EntencR grozi lo, zc przeciwstawi sięv j'ej 150* 
milionowa ludność. Niebezpieczeństwo to aa  się 
ominąć przez przyznanie Rosyi praw a do wia- 
snei jorm y rządu.

Ale nie luoię bokszewizmu. Nie chcę mówić o 
7  tym punkcie, sądź ę jeefnak, że Lenin iest źle 
potni ormowany o stosunkach w Angfo. Byt 
on zdziwiony, że nie jesteśmy na drodze do re- 
wotucyT Gdy zapytapo go o  dowody 'ho Anglia 
wspomagała W rangit i biaie wojska w Po! ce, 
wypowiedAaf on, że powinniśmy zrobić rowoiii- 
cyę i pochwycić dokianenty, któreby potwierdziły; 
jego słowa. Trocki obiecał dać dowody, ale do 
chwili naszego wyjazdu me uczynii togo W Le­
ninie uderza to. że jest zdecydowanym . krańco­
wym doktrynerem.

W iele rzeczy opowiadanych tu o Rosyi jest 
nieprawdziwych Byliśmy w Petrogradżic, Mo­
skw ę równie bezpieczni, jak w Lond uiicy Man­
chesterze czy Liwerpoolu.

Jest koniecznym, aby ktoś informował Rosyę 
o prawdziwym stanie rzeczy w An»glii“ .

NIE WIERZĄ W SOCYAU2.M.
Bazytojśka “ National-Zeitung" donos; jako­

by Krasm odezwat się do dziennikarza amery­
kańskiego v/ to srowa: “ Czy sądzi pan. że kto­
kolwiek jeszcze wierzy w socyalizm? Przynaj­
mniej a pi Lenin aa ' ja nie wierzymy w eń".

Dynowie sanuon. Widocznie jednak podczas je­
dzenia zaostrzy! mu się apetyt, bo ofiarą gorą- 
czk dolarowej padały wszystkie listy, o których 
Stankiewicz przypuszczał, że zawierają dolary; 
Listy wypatroszone z pieniędzy Stankiewicz na­
stępnie starannie z&tóejał ftfo ręcza ł adresatom, 
którzy z tre.śc korespondencji dowiadywali się, 
że krewni im dołączyli dolary, które ich oczywi­
ście nie dochodziły. Skargi i zażalenia poszkodo­
wanych miały zas ten tylko skutek, że o — 
poczcie w "Dynowie ut i r ła się opinia jttół o łasej 
na dolary.

Tylko przypadkowi zawdzięcza się że rnani- 
puiacye to zostały wykryte. Ono Stankiewicz z 
listu zaadresowanego do Katarzyny Caud/jkiewcz 
w  Dubtecku, z ktorego wyfąi dolary, zatrzym ał 
także fotografię. Tę fotografię znaleziono też 
podczas rewŁzyi.

Stankiewicz, nicliczący jeszcze 18 lat, zasią­
dzie przed rrybtuiałem  wzmocnionym z 6-ciu sę- 
dj-ów. jako zastępczym dla sądów  przysfęglycti.

Sprawa powyższa sądzoną będzie wedle po­
stanowień ustawy z 30. s tycz ma 1920, która za 
łapownictwo w urzędzie, zarow no dla dającego 
jak i dla pobierającego postanaw ia karę śmierci.

Proces ten budzi w  Sanoku i w  okolicy wiel­
kie zainteresowanie. Jednym z obrońców jest Dr- 
Landau z Przemyśta.

O przebiegu rozpraw y doniosę.

bolewski Ludwik,  Trojanow ski Ignacy kpt.
Uciekli i  obozu w k ierunku  na  wscnod: F lo ' 

lek  Bolesław kpt ,  Obłaza kpt., Gajewski kon ' 
cypient adw okacki, Pawhkiewocz por., Krymskj 
W ładysław , ppor Hyjek Ludwik, kpt. P ikulsk1 
W. ulor ,  chor. Czekanowski Michał, S trączek kp1, 
Smoi ucha Tadeusz i wiciu innych.  Adres P' 
Rudol fa Kawczaka: Nowy Sącz, ul. Jag ie llo ń sk i

Pami^tajłTiy o plebiscytach!
DatPsi przyjmuje Komitet Obrony Kresó^ 
Zaehodnieh, brociw, plae ndaryaelii 1.

l i s t y  a m e r y k & ń s l < h « s  
z  i J o f a r s j t i i r .
S e n z a c y j‘ ft y p ę ® c e s.

Jeńcy polscy na Syberyi.
tracyjnym  pozostają: Grzybczyk Jan , kpt. Koza 
W ładysław ppor. z Podgórza. W cresiczyński 

KRAKÓW P. Rudolf Kaw czak i edaktor Antoni  ze Lwo wa Dybowski, prof. uniw. Jagie 
.G łosu polskiego“ w Irkucku  powróciwszy do ' 0 n 'iic' e§0 ' Benda Joz por., Brotzki kpt; pod-

poruc/.nicy*. Rozaroowicz, Undas Stanisław , wSo* 
kołowski W ładysław , chor, Tadeusz Bałuda, So-
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K a n i t s a  d r o ż y z n y ?
Zapowiedz ten koniec p. Henryk M arn^r w 

"L iberte", który wywodził już od' pewnego cza­
su, że musi nastąpić zniżka cen, jako “ ekutek lo­
giczny przesilenia amerykańskiego, poaobnie jak 
będzi« on przyczyną decydującą bliskiej i pow­
szechnej zniżki walorów na giełdzie/'. Jakoż ce­
ny tow arów  zaczęły spadać na światowych ryn­
kach miarociamych i stopniowo zarysowało się 
przesilenie finansowe W  końcu r  1918 po za- 
w ieszeiijr broni uznano, że w  Europie, której' 
zapasy były wyczerpane przez wojnę, zapotrze­
bowania będzie olbrzymie Rużn.e Kraje innycn 
części świr ta. jak Japonia, St, Zjednoczone, 
Zgromadziły nieprzebrara zapasj środków spo­
żywczych i towar'iw , celem zadośćuczynienia 
e wielkim oczywiście eyskiam, potrzebom naro­
dów' które prowadziły wojnę. Stąd nastąpiła łat­
w a ao przewiazenia zwyzka która trw ała prawie 
nieprzerwanie od listopada r. 1918 do ma^ca 1920. 
'A wynikła z olbrzymiego zapotrzeDowrania Euro­
py, ale i z „irzechow w anta przez syekuiacyę.

Najlepiej zobrazują ten s a n  rzeczy cyfry: 
Ceny w  Londynie w listopadzie 1918 i w  lu tjin  
1920; baw ełna 20 pens,—33 pens, jedwab 26 sz. 
—57 sz , wełna i 1 sz.—5 sz. Kraje importujące za­
ciągały coraz większe długi u  zagranicy i stąd  
nastąpiła w  tych knajacn deprecyacya waiuty cb 
znow wpłynęło na podrożenie nabywanych to- 
m a m a m B m n m m a m m m

w arów  a zwyzka sztucznie w krajach eksportu­
jących przez spekulantów podtrzymywana, doszła 
w  końcu do tego stopnia, że zapotrzebowanie k ra­
jów importujących prawdę zupełnie ustało. Oczy­
wiście nie we wszystkich. Narazie we Francyi j 
we W łoszech rząd ograniczył przywóz. Tow ary  
nagromadzone na potrzeby Europy n.e miały juz 
popyt” i trzeoa było je sprzedawać na miejscu 
za m arną cenę. Spowodowało to przesilenie fi­
nansowe, zwłaszcza w Nowymi Jorku, gdzie pierw- 
S2 irzędne walory spadły o 4 proc. W  '.Ameryce, 
w  Angli, w  Japonii nastąpiła gwałtow na depre- 
cyacya cen.

Najp.erw ujawniła się ona w  dziedzinie 
przedmiotów zbytku. C era jedwabiu surowego 
spadla w eiągu Kilku dni o  35 procent w St. 
Zjednoczonych

Cena najbardziej poszukiwanych futer o 50 
proc. Również znaczne, chociaż mniej dotkliwi!? 
obniżyła się cena drogich kamieni. W  Anglji w  
w  tym samym czasie cena bawem y spadła z 33 
p. na 27 p., jedwabiu surowego z 57 sz. n a  35 
sz., kauczuku z 2 sz. na 1 37,. Miedź, k tóra w lu­
tym r. b. stała wyżej 120 fet., spadła na 8b ffet. w 
m aju; ołów, k tóry  podskoczył db 423 f s t , spadł 
ria 285 fst. Na rybku japoitskjiiru spadek cen jest 
jaszcze jaskrawy

—

Z  Przemyśla,
IByftryeie sprawców wielkiej Kradzieży.

W Ż w aw iej’ pod Przem yślem  został niedaw no 
doszczętnie okradziony niejaki Leon Weiss. 
Szkoda w ynosiła ponad 200 0130 mareft. Śledztwo 
policyjne, prow adzone w Przem yślu jakoteż przez 
posterunek w Żurawicy zostało jednak  uw ień­
czone pom yślnym  skutkiem , albowiem  w lesie 
n a  B udach (właściwie w krzakach, bo las już 
daw no wyrżnięto „do riogi*) patro l policyjna 
zatrzym ała niejakiego Szumełdę, K ulika i Soko­
łowskiego, którzy się poddali dopiero po bez­
skuteczności oporu. P rzyznali się ont do popeł- 
tnenia w spom nianej kradzieży, rzeczy zaś sk ra ­
dzione, praw ie wszystkie udało  się jeszcze w czas 
uratow ać, zam m  się dostały w ręce passerów.

Przy aresztów ano je  bowiem  w ład u n k u , k tóry  
szedł pod adresem niejakiego Bergera n a  W ła- 
dyczu. ___ __ ___

Stigam 1 za defraudaeyę Dr. Sawicki w Poznaniu.
Ścigany za sprzeniewierzenie b. dyrek to r tut. 

kraj. szkoły kupieckiej Dr. K Sawicki, bnwił 
n iedaw no w Ponazniu, dokąd się sk ry ł u u tkną­
wszy 7 Przem yśla. Spotkał go tam  i rozm aw iał 
z- m m  kupiec tutejszy p. Rom an Gcrgolewski, 
który wówczas jeszcze wcale nie wiedział o afe- 
l’ze, k tó ra  zm usiła Sawickiego do „wyjazdu* z 
Przem yśla.

Spólnik Sawickiego Izafc BtulS riedzi w wię­
ź n i u ,  Będzie on m. i. oskarżony o oszustwo, 
Popełnione na  szkodę Sawickiego, przeciw któ- 
rd n u  Jo  tut. sądu w pływ ają skargi cywilne.

 --
Rotra serya banków.

Ulica Mickiewicza już w kió tce będzie znie­
w oloną podać o zm ianę nazwy na „bankow ą*. 
Ua jednvm  jej skraw ku, na przestrzeni pięćdzie­
sięciu kroków  opodal kolei będą się mieściły 
trzy nowe filie bankow e, a to :  Oddział Banku 
hfdpiectwa Polskicgc (dawniejsze, o dobrych tra- 
' ć'cyack Towarzystwo Zaliczkowa Rolne), filia 
oanku Ffrajowego, którego zastępstw o detąd
prowadziło w łaśnie Towarzystwo Zaliczkowe do-
P’ęro co w ym ienione, wreszcie filia Banku Ziem­
skiego dla Kresów (przedtem  t. zw. „Bank Ł ań-
cbcki“).

Utworzenie filii b an k u  Ziemskiego pozostaje 
, związku p ew n jm  z w pływ am i finansow ym i 
. tńrym i w tej instytucyi rozporządza poseł sej 
biowy p. Dr Tarnaw ski

Gzy jednak  te bank i będą się m ogły u trzy ­

m ać to  pytanie, które staje się tem aktualniej- 
sz.-m, że „rep u tacy a* praw ie w szystkich najpo­
ważniejszych do niedaw na instytucyi finanso­
wych tutejszych zarów no krajow ych jakoteż za­
granicznych zeszła na poziom  czarnej g iełdy: 
w aluta, interesy fakturow o-paskarskie ns wyso­
ki p rocent i w ielką skalę, w ym iana, pożyczki 
„handlow e" — wogóle. wszystko co w łym  re ­
pertuarze Shylok nowoczesny w Polsce zagrać 
potrafi — nie było i nie jest obce ty m  bankom . 
— W obec zastoju uchodzić m a tak ie  u rozm ai­
cenie i ożywienie bankow ości przem yskiej (nie 
tyiko przem yskiej — przyp. red.) za „zło ko­
nieczne*.

Jeśli więc i tym nowym  „placówkom* f i ­
nansow ym  — zagraża takiesam o „zło koniecz- 
neu — to nie wielka będzie pociecha z fantu, 
że b iu ra  tych grynderstw  m ieścić się będą w
pięknie urządzonych uPUtacyach.

T ak  zaś czy ow ak byłoby dla m iasta z po 
żytkiem  z pew nością znacznie większym, gdyby 
zam iast tych banków  w ielkich i m ałych, no­
wych i starych , sto jących  transakeyam f c w ar­
tości bardzo handlow ej — pow stała tu  jakaś 
uczciwa fabryka, w którejcy  znalazły zatrudnie­
nie ludzie łaknący  pracy i chleba.

3  ser// r o z p r a w .

kor. u nauczycielki Eugenii Lewkowriczowej itp.
Oskarżony z nimi równocześnie Semen B ur­

ian , la t 32, z Błyszczywód, nocą z uzbrojony* 
mi żołnierzam i ukr. w czasie niepraw nej rekwi- 
zycyi zabrał u  p. Fabiana Maćkowskiego w 
Przedrzyniskach M ałych różne ub ran ia  i gotów­
kę na kwotę około 5.800 ko-,, a u p Józefa 
Danikiewicza zraDowano rzeczy, wartości ponad 
2.500 kor.

Oskarżeni óo w iny się nie przyznają. Do roz­
praw y pow ołano 27 świadków', wobec tego roz­
praw a potrw a parę dni, dziś zaś ciąg dalszy jej 
rozpoczął się o godzinie 9 z rana.

T rybunałow i przewodniczy r. H arlender, 
oskarża dr. Laskowski, b ron ią drowie Brill i 
W ołoszyn.

Kara za lichwę towarową.
Od czerwca do lipca ub. r. podpor. Mieczy­

sław  Peiper, pełniący służbę przy kom endzie 
żandarm©! yi na dw orcu w Stryju upraw iał 
lichwę. Iowarową, sprzćdając „ ty toń  i ryż róż 
nym  hand larkom  wr cenie czterokrotnej, prze- 
w jrższającej ówczesne ceny m aksym alne, Rów­
nież będąc w służbie ulaiw idł im przem ycanie 
zakupionego ty ton iu  c,zem działał n a  szkodę 
skarbu państw a.

Sąd D. O. G, we Lwowie zasądził go n a  2 
m iesiące ścisłego aresztu i na  u tratę oficerskie 
go stopnia. W yrok ten po zatw ierdzeniu w ładz 
wyższych stał się praw om ocnym .

Rabunki w czas ie  inroazyi ukraińskiej .
W krótcć po przewrocie U kraińcy ustanow ili 

w Błyszczy w odach kierow nikiem  m iiicyi Kością 
Lewkowa, liczącego la t 34. W edle śledztwa są­
dowego, zrozum iał on to stanow isko jak o  szyb­
k i sposób do wzbogacenia się, to też rozpoczął 
wokoło terror, rabc nk iflo raż  późnego rodzaju 
rekwizycye, 1

Po zażaleniach ludności w wyższej kom en­
dzie w’ Żółkwi usunięto go, by go natom iast 
znow w kró tk im  czasie ustanow ić kom en d an ­
tem. Lew ków w ykorzystał tę okoliczność i po 
czął mścić się na ludności, zakazał wychodzić 
ze wsi, a opornym  groził, że odda ich do, w ci­
ska lub  n a  usługi arm ii

W  czasie od listopada 1918 do lutego 1919 
zabrał kilka fu r siana i k ilkadziesiąt k ilogra­
mów cukru  od p. bogusławowej Mullerowej, p. 
W ład. W yszkow skiem u w  D zibułkaeh sk rad ł 
konia z wózkiem w artości 14.000 kor. Nasyłał 
na  różne osoby i rodziny rekwizycye wojskowe. 
Z bratem  swym Iwanem , la t 32, zabrał drzewo 
budulcowe, wartości 10.000 kor. u dr Rabnera, 
spow odow ał rek wizy cyę wieprza, w artości 3.000

ł^rzeciwKu ^angielskiej chorobie*
,.Angielsko choroba", zw uaa rachitis; prze­

mienia corocznie tysiące dzieci w kaleki, znje 
k&ztałca głowę, zwęża piersi, skrzywia mość oe 
cierzową i członie. Rachitis. po teina rozwój 
pierwszych trzech lai w idm  najważniejszych dla 
powiększania się mózgu, opóźnia c ł o g  i moWę 
a  często dziecko robi umysłowo ogranijzonefm

Rachityczne dzied plegają tatwie5 ciężkim 
dioirobom swego wieku, a szczególnie chorobom 
płucnym, gdyż ongjeiska choroba powstrzymuje 
często przez zwężenie klatki piersiowe)' pełny 
rozwój płuc. osłabia przez zaburzenia w system 
mie odżywiania d a ło  i onniejsza jego sjlę od­
porności ma szarazid cho m  botw órcz , a  także na 
rachoty.

Matko, spodziewająca się dzieekc, strzeż go 
więc pr^ed rachitis! Nie używaj żadhych napo 
jów aJkuholicznych; ubiera'' się celowo, nie u- 
żywaj sznurówek! Wychodź codziennie na KWjeże 
powietrze! każdy rwobodhj oddech, fcażdy p re - 
mień słońca, który cię krzepi ożywia także płód 
twojego dziecka. Czyń wszystko, co by d  umo­
żliwiło potem karmić je w łasną piersi j ! Dzied 
karmione piersią p iatid  są  potem odporne n« 
rachitis. Jeś'i jednak musisz karmić mlekiem 
zwierzęoem kupuj tylko świeże, p o c lo d z ą ^  od 
zdrowych rwierząt. Uioruj je natychmiast! Zmie­
szaj je e wodą, wedle lekarskiego przepisu i 
nodawaj dżjecku m : w zbyt zimnym, ani w  zbyt 
gorącym stanie i w  jak najczytstezem naczyniu’' 
Nigdy w  ńadtr,ia-ze! Także utrzymywanie w czy 
stości d a la  dz; jcięoego, jego odżdenia j Koleb­
ki, jakoteż miesżkani" jest środkiem ochionnyr- 
p-zeciw racliitis. utsuwaj ’v5zystto\ 00 psuje po­
wietrze w  mieszkaniu, e ż d i  z dzieckiem nje 
możesz wyjść na świeże rvowietrze z oowodu 
zimna, tem Siaranniei orztvvietrzaj mieszkanie i 
przechadza' się z ciepło ubranem  dzieckiem na 
rękach przy otwarłem  oknie, I łfw ażaj:/

Jeżeli ,t|we dziecko w  wseke o d  trzech mnesięey 
życia dn trzech lat staje się bledsze przyjmuje m a­
no pożywienia, poci się sfilnie na głowie, staje 
się osowiałe, niechętnie daje się dotykać, prze­
strasza się i wadryga za najmniejszym powoder , 
wydziela nieprzyjemnie cuchnącą urynę, w no ­
cy spi niespokojnie — zanieś je do lekarza, by 
zbadał, czy nie cierpi na  ra c id ^ .

Dziecko (r.achityczne nie powinno być no ­
szone ale m a leżeć n a  równym  materacu. Na­
leży Je często wynosić na  świeże powietrtM 
a  zwłaszcza na  słońce. A przedewszystkioui musi 
doświadczony lekarz określić rodzaj jegc p o / ' 
wierna

Wina i pskutz
Dramat w 4  ak tach!

e i e d na  z u a j l e p s z y c h  n o w o ś c i  dni  o s t a  n i c h !
W s p a n i a ł y  o b r a z  ż y c i o w y  p o  r a , z  p i e r w s z y  w  k r a j u  

wyświetla Kmuteatr 99$ ih tfa U S i:i  ui. Trzeyego Maja 11,
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W O C U f t & W J l

Inż. Edmund Libański.

"itos NA CZASIE)
T r e ś ć :  Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
środKi zaradcze. — Bez­
wład produkcyi przem y­
słowej, kięska miast, pa 
SKarstwo, korupcya i ła ­
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 
tucya, rząa i władze —
Zakończenie. , .  ,

Do nabycia wc wszystkich księjar £O Z S (t) S K !( u 3 D 6  
niach i w Lndowem Tow. Wydam 
we Lwowie, n. Sykstuska 1. 21

Firma

J ,  B a e ze w s k i
Rynek 31. 

zakupi każdą ilość próż­
nych flaszek z firmą 
i bez firmy (bordeaino 
każdego dnia rano od 

9 do 12 w południe.
19—4

Cena 5 Mk.

drewniane z matei acem oka­
zyjnie do nabycia. Wiado 
mość w Admin. .Dziennika 
Ludowego", Sykstuska 21/II

C  weneryczne, skórne, zastarzałe —
3 'w H w M U  k  leczy «j»e»*Sfcy eeŁ^Staa, c ł i .
J P R I P C 3 a ; ,  w l i o a  W a ł o w a .  X. XX.
Wstrzykiwanie preparatu Nto Salyarsanu tylko przed­
południem, 872—2ę

kauczukowe i metalowe wy* 
' r “«. „ kona e po uujiausrych ceuacb

'S S Z Z S S f i ?“  Nlaks uiaserraan
Były" elew kliniki wiedeńskiej

D r ,  M I C H A Ł  S A L P E T E R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

ord. od 8 -9  i od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

B a c z n o ś ć !
ż a r t j L s i o i  i l k g t r i i n t » v  t a i j i f y t n f t k :  
HRZĘSŁA PUMPHOWE

**■ (Narkosenstuhl)
bormaszyny, aparaty do wody, do robót la, 
nych, spluwaczki, rękawy, kauczi k, cementy- 

wosic i t. d.

A. StjP«IA‘::'AMC' nr, Lwów
fiotel „Grand“ ul. Legionów, pokój POr. 14. 

od 9— 1 przedpoł. i od 3— 7 wiecz.

Slagniothi
uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 

radykalnie bez najmniejzego bolueitiieeii iilki y mm
Ceł.a flaszki z pędzelkiem JVfte. XO *—

Skład i wyrób:

i m  i  m a r a  r»sv. <uc §m i i -
hauczycielka

prywatna żyd. wyjedzie do I 
starszych dzieci, albo dla to-1 
warzystwa starszej osoby. 
Adres: K L E I N O W A, ul. 
Bajzera 1. 381

>•

ITT KI D I HV " Pasai Mikolasch*
I y I F i U  L U  A  Zmiana programu dwa razy 
 ____________  w tygod.: we wtorki i piątki

Od wtorku 22 . cze rw ca  1922

T A JE M N IC Z E  LSSTY
Porywający film detektywny w 4  aktach.
1. Łotrowski list. — II. Detektyw pracuje. -  
III. Wykrycie zbrodniarza. — IV. Niewinność 

zwycięża! 811
W  głównej r o l i : S t u a r t  W e b b s

Wyborne uzupełnienie programu?

fc f i .  a r k i  k o s z t u j e
1 0 0  s - ^ c k  l e l e k

AIDA*!
u e j

—: w rulonach niż w pudełkach 
J  8 , k  o  »  ć  t a  a£ ł. n-i a  l

EW

Do egzaminów
kolejowych; telegraficznego, 
mchowego i handlowego 
przygotuję za skromnem 
wynagrodzeniem. — PodaC 
swój adres do Administ. 
.Dziennika* pod „Kolcjo- 
wiec*. 35

H a c z n o ś ć !
Zęby sztuczne, stare na* 
wet połamane, jak rów­
nież stare złote zęby 
kupuję za zezwoleniem  
władzy. Płacę najwyższe 
ceny. Pozostaję tylko 
krótki czas fiofel Grand, 
bwów, ul. legionów , 
pokój 14 34

z m j c s
'PRZEDlMUJEffllEJ JHKOSC 

TUTKI £r&HR£TttlteE
80C

Przyjmuję szycie
tak nowe jakoteż przeróbki 
oo bardzo niskich cenach — 
ul św. Józefa 2. 1. p. (ganek 
na prawo).

W RULONACH LUB PUDEŁKACH
Fabryka mebli i wyrębów stolarskich

we Lwowie, Ł yczakow ska 27.
y-ykonuje wszelkie roboty stolarstwa 

: budowlanego i meblowego :

DRUKARNIA
D Z I E N N I K A  P O L S K I E G O *
WE LWOWIE — UL. CICHA L. 5.
XYKONUJE: DZIEŁA -  GAZETY -  DRUKT. 
GOSPODARSKIE — DRUKI HANDLOWE j t  d. 
SZYBKO I PO UMIARKOWANYCH CENACH

D r a  ^nfaniego *  ilu im fe ld a
C ltc-o b ; skóry, w łosów . Kosmety­
ka leKarska. Choroby w oneryczoo
Rfmtgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizacya. Endoskopia. Diatermia.

lw ó w . i m  m  T a b U s l  1  W  'M*  f c a g i T ) .

jfWr© wspaniała nowość PaTHE 
z najsław. artysncą Francyi

Zuzannę Gran "'gis
Przecudny 

dramat 
w 5 akt. R O H I H  L O S U &

LISTY PRZEWOZOWE P O L E C A

D r u k a r n i a  I g n .  T a e g e r ł 0
■■ w e  L w o w i e ,  u l .  a y  k B t u a i c a  S 3

Zast. nacz red. i reduktor odpowiedziami ; JAN SZLZYREK. Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.


